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Po zamachu habsburskim
D ru g a  próba K a ro la  H absburga  u sad o w ien ia  

aię n a  tro n ie  w ę g ie rsk im  zako ń czy ła  się jeszcze  
sro m o to ie j n iż  p ierw sza  wdelkanooria próba-. 
W ów czas K a ro l rzeko m o  u leg ł n am o w o m  i  proś 
bom  sw ych p rz y ja c ió ł i  dob ro w o ln ie  ojpuścił 

W ę g ry ; dziś ja k  z w y k ły  pach ołek  został w zię* 
■ty do n ie w o li i  te ra z  rad zę , gicMe go um ieścić  
tak. bezpiecznie, aby  n ie  m ógł zrobić trzec ie j 
p róby. Iro n ia  lasu z rzę d z iła , że tensora H o rth y , 
k tó ry  przecież w  im ie n iu  K a ro la  sp raw u je  rzę* 
dy, ja k o  jego „locum  tenens" aż do czasu, k ie*  
d y  pow rót „koronow anego" k ró la  będzie  mo* 
a liw y , w z ię ł siwego m ocodawcę do n iew o li, a  po* 
pderaj^cych go p o lity k ó w  i  o fice ró w  osadził w  
w ięz ie n iu .

N ie m a  co m ó w ić : o s ta tn i H ab sb u rg  n a  cesar* 
sko*austryackixn i  kró lew sko*w ęgderskim  tro n ie  
« ie  m a  szczęścia do sw oich  by łych  poddanych. 
W szyscy bez w y ją tk u  o bu rza ję  się na  sarnę  
m yśl, że dziedzic  600*letiniej d y n a s ty ! m ógłby  
w ró c ić  n a  tro n ; n a jw ie rn ie js ze  jego d aw n e  pod? 
p o ry : w iedeńscy chrześcijańsko*sipołecz(ni i  a ry*  
s tokro ć! czesko*niem ieccy w yrze lka ję  się go i  u* 
roczyście za p ew n ia ję , że chcą porastać w ie rn i re ­
p u b lik a ń s k ie j fo rm ie  rz ę d u  w A u s try i i  Cze* 
cbach, a  obcym  dynastyom  w  J u g o s ław ii j  Ru* 
m u n ii. A  je d n a k  p iz y  tem  nieszczęściu m a ex* 
cęearz sporę dozę szczęścia: w szak  lepszy je ­
go jest los od losu n . p. W ilh e lm a , k tó ry  n a  
m m  w y g n a n iu  jest ta k  p iln ie  s trzeżony, że 
n ie  m oże n a w a t m arzyć  o w ycieczce dio Berlina., 
a  jeszcze lepszy w  p o ró w n an iu  z  losem  cara  
M ik o ła ja , k tó re m u  ra d y k a ln ie  un iem ożliw iono  
p o w ró t do ■władzy. Bo H ab sb urg o w ie  p rzy  całej 
sw ej bezm yślności zawsze m ie li szczęście w  nie* 
szczęściu: p rz e g ry w a li w o jn y  np. w  la ta c h  1859 
i  1860T a  p o w iększa li swe posiadłości o Bośnię  
i  H erceg ow in ę; z a ła m y w a li się na  rozum ie, a  
u c h o d z ili —  po u s tę p ie n iu  Burbomów z w ido* 
■wni —  zat najstarszą., n a jb a rd z ie j szanow aną  
dynastyę k a to lic k ą ; n ie  m ie li  od 300 la t  a n i je* 
dnego w yżej n ad  przecięcie  człow ieka , a  jedn ak  
tn ie li jed n ą  z na jp o tężn ie jszych  moma.rch.ij w  
E u ro p ie  i  b y li przez ja k iś  czas p a n a m i państw a, 
w  k tó re m  „słońce n igd y  n ie  zachodziło".

K lasycznym  re p r ezentantem  tego zdegiem ero* 
w anego crodu jes t obecna jego g łow a: K a ro l, ja *  
k o  i*«zy  w  A u s try i, a  ja k o  I V  n a  W ęg rzech  
dziedzic  50*EnUiono'wego p ań s tw a  i  n iezm ie rn e j 
fo r tu :  y  prrywatn o j. P o p rzed n ik  i j  ego na tro n ie , 
F ran c isze k  Józef, przez 68 la t  w ła d a ł dziadzi* 
c tw em  H absburgów , k tó re  m im o całego szieregu 
c iężk ich  M ę s k  zew nętrznych  i  m im o  nozgardya* 
sau w ew nętrzn ego  zostaw ił sw em u  następcy  
więkisze i  potężniejsze, n iż  je o b ją ł. F ran c iszek  
Józef m ia ł też habsbursk ie  szczęście: za  wda* 
a re m  jego p rzyczyn ien iem  się, chociaż w brew  
jego w o li —  powrsta ło  cesarstwu n iem ieck ie , 
k tó re  w  obaw ie o swe fra n ty  w schodn i i  zaclio* 
d n i szuka ło  sp rzym ierzeń ca  i  zn a laz ło  go w  
A u stro*W ęgrzech . P rzez 35 la t  is tn ie n ia  tego so* 
ju szu  A usitra*W ęgry  ż y ły  i  rosły  kosiztem splen* 
cloru i  potęgi cesarstw a n iem ieck iego; gdy ta  
w  d ru g ie j połow ie 1918 ro k u , w  p ią ty m  ro k u  
w o jn y  św ia to w ej, zaczęła  się chw iać , A ustro* 
Węgry" -w yprzedziły  tem w ypadek, grzebiąc pod  
sw ym i g ru za m i diynastyę. N a  gruzach ty ch  usa* 
dławił się szereg now ych i  w zm ocniło  się k i lk a  
ju ż  is tn ie jących  państw , a  dziedzic tych  k ra jó w  
m u s ia ł p rzeb yw ać  w  n ie d a le k ie j ud siwych ziem  
S zw a jc ary l i  caeikać na  —  p o m yślną  k o n ju n k tu *  
rę.

Rzeczyw iście  (k o n iu n k tu ra  n ie ra z  b y ła  po* 
m yślną , a le  K a ro l ją  p rzeg ap ił i  sam  przede* 
w szystk iem  ponosi w in ę  za obecne swe nieszc-zę* 
śc&e. M ia ł prziacież k o m ó rkę , około k tó re j m ógł 
z czaisem zgrom adzić  now e k ra je  ze s ta ry m i pod  
d a n y m i; m ia ł W ęgry*, k tó re  go u z n a ją  za. 
P raw o w itego  w ładcę, ęłdcie w szystko  po stare-.

m u  d zie je  się w  im ie n iu  k ró la , gdzie  a rm ia , 
sądy, w ład ze  są k ró lew sk ie , a  ty lk o  w  m yś l 
a rt. I  usitaiwy z  1920 r . tym czasow o —  do n a d  ej* 
śeda lepszej o k a z y i —  k ró l je s t zaw ieszony w  
w y k o n y w a n iu  p ra w  m onarszych . M ając , Itaką 
podporę i  m a ją c  —  m im o  a ficy a ln y c h  zaprze* 
czeń —  poparcie  potężnej m a ile rya ln ie  i  towa* 
nzysko k l ik i  monarchistyiazuiej w e  F ra n c y i z  
m arsza łk ie m  F ra n c h e t 'd ‘E sp eray  n a  czele, m a*  
jąc  do dyispoizyi dowodną ilość p ien ięd zy  i  odda* 
c yc h  m u  o ficerów  w ęg iersk ich , m a ją c  w  końcu  
w  ręk a ch  ta k i a tu t, ja k  ry w a liz a c y a  m ięd zy  
W ło c h a m i i  Jugosław ią , m óg ł K a ro l pokusić  się  
z  w iększem  szczęściem o odzyskan ie  tro n u . A 
je d n a k  m ia ł pecha, bo n ie  w z ią ł w  rach ub ę  maj* 
w ażnie jszego m o m en tu : (psychologii ludtekiej. 
W szyscy są s iedzi W ę g ie r, id en ty c zn i z  dz ie rży*  
c ia ła m i b y łych  posiadłości habsbursk ich , b o ją  
sdę po w ro tu  d yn asty i, k tó re j rep rezen tan t, pop 
m ija ją c  jego m izerne osobiste k w a łif ik a c y e , 
s ta l się syno n im em  k ła m s tw a  i  p rzew rotności. 
Przecież terasom K a ro l w  p a ź d z ie rn ik u  1918 r. 
uroczyście w y rz e k ł się p a n o w a n ia , pozostaw ia* 
jąc  lu d o m  b y łe j m o n a rc h ii u rząd zen ie  się  w e d le  
swej w o li! P rzec ież o s ta tn i jego ajustryaeki pre* 
zydenit m in is tró w  pro f. Lamm aisch ośw iadczył, 
że osoba cesarza n ie  będzie przieazkoidą d la  lu* 
dów u fo rm o w an ia  siwej przyszłości n a  w łasn ą  
m odłę!

K a ro l nie czuje się te m i zo b o w iązan iam i skrę* 
powamy, bo od czegóż je s t —  je ż e li je s t —  po* 
tom ikiem  owego Feudynanda III, k tó ry  po za* 
p rzys iężen iu  a m n e s ly i k a z a ł pio b itw ie  pod B ia*  
ią  G órą w  r. 1618 stracić  w  P rad ze  przyw ódców  
„ re b e lii"  czeskie j; je s t te ż  —  p rz y n a jm n ie j ta k  
tw ie rd zą  m e try k i —  p o to m k iem  ow ej M a ry i Te* 
rasy, k tó ra  „ze łz a m i w  oicizach" p jd p ia a ła  roz* 
b ió r P o ls k i iw n iespełna  100 la t  po o ca len iu  
W ie d n ia  przez P o lakó w , i  jes t też następcą o* 
wego Fran ciszka. Józefa, k tó ry  w  r . 1848 potd 
s trach em  n a d a ł komsitytucyę, aby ją  pod ochroną  
bagnetów  odw ołać n a  17 la t. M a ły  ten  człow iek  
n ie  dorósł do siwego zad an ia  pod żad n ym  w zg lę ­
dem . W p ra w d z ie  n ik t  n ie  b ra ł trag iczn ie  jego 
gróźb, że ży w ym  W ę g ie r  n ie  opuści, a le  ta k  dać 
się w z iąć  do n iew o li, ja k  żak, k tó ry  przeskro* 
bal i  czuje, że za s łu ży ł n a  k a rę , oto p ra w d z iw y  
H absburg , t j .  mięszamiec o n ieznanej k rw i, sko* 
ja rzo n y  i  s to jący  pod w p ływ em  m ią s za n k i w ło* 
siko*francuako*niem i,eckie j, k tó ry  jedno, a le  to  
g ru n to w n ie  u m ie : p rzysparzać potom ków  swe* 
m u  rodow i.

M a  K a ro l szczęście w  nieszczęściu. W  daw* 
n ych  czasach, ta k ic h , ja k  on, m yś liw yc h  n a  tro n  
ścinano n a  p lacach pu b licznych ; jego w y ś lą  do 
ja k ie jś  p iękn e j m iejscow ości w e  W łoszech, cizy 
g dzie indzie j w  E u ro p ie  i  będzie sobie ży ł z  Zy* 
tą  —  do ponownej próby zam ach u . Tacy , ja k  
K a ro l, lu d z ie , k tó rz y  n ie  p row adzą, a le  są pro* 
w odzeni, cizasem m a ją  szczęście. P rzysz ła  fcon- 
stelacya w  E u ro p ie  m oże s ię  d lań  okazać bar* 
d zie j sp rzy ja jąca . K to  w ie?

. . .  l>
0 miejsce deportacyi Karola'"

Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi: W  kołach 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że byłoby  
nieroztropnem zatrzym yw ać byłego króla Katola  
w  Europie. Wobec tego wzięto pod uwagę wyspy 
Kanaryjskie lub też wyspę Ascension. Jest też 
m ożliwem , że by ły  kró l będzie deportowany do 
posiadłości angielskiej, gdzie będą poczynione k o ­
nieczne zarządzenia, aby przeszkodzić wszelkiej 
próbie ucieczki. Z  drugiej strony dodają, że u rządu  
szwajcarskiego nie zgłoszono żadnego ofieyalnego 
protestu z powodu wyjazdu króla Karola, nato­
miast zostało wdrożone śledztwo bez charakteru  
ofieyalnego^.

Mocarstwa żądają wydania i abdykacyi Karola
Londyn. (PAT). Alianci zażądali od rządu wę­

gierskiego w urzędowej formie wydania b. króla 
Karola. Alianci będą przytem obstawali, aby Karoi 
formalnie abdykował. Na pobyt dla Karola ma być 
wybrane miejsce dość odległo, tak, aby wykluczyć 
możliwość ponownego powrotu.

Londyn. (PAT). Wobec planów, aby Karola in­
ternowano we Włoszech, rząd angielski obstaje 
przy tem, aby miejsce pobytu Karola było tak od­
ległe od krajów europejskich, by uniemożliwiało 
ewentualną nową próbę powrotu.

Oskarżenie „rzędu* ex-cesarza 
Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse* donosi z Bu­

dapesztu pod datą 25 bm., że hr. Andrassy, Ra- 
kovszky i Gratz są traktowani jako więźniowie 
oskarżeni o zdradę stanu. Z oficerów karlistów 
aresztowano tylko Ostenburga, którego znaleziono 
w piwnicy, gdzie chciał popełnić samobójstwo, 
czemu przeszkodzono. Również komisarz dla za­
chodnich Węgier hr. Stigray został aresztowany, 
Ruch kolejowy między Austryę a Węgrami został 
przywrócony.

Mała ententa przeciw Węgrom 
Wiedeń. (PAT) „Neue frcie Presse® donosi z Bel­

gradu, że wiadomość o ujęciu byłego króla Karola 
nie zmieniła w niczem stanowczego zachowanie 
się małej entenfy, która zamierza kontynuować 
akcyę celem bezwzględnego przeprowadzenia tra­
ktatu z Tiianon. Mała ententa zwraca się prze­
ciwko wykonaniu umowy z Wenecyi i będzie się 
starała przy pomocy wielkiej entapty przeprowa­
dzić rozwijanie kwestyi zachodnich Węgier w myśl 
traktatu z Trianon.

Apponyi potępia na prawo i na lewo 
Wiedeń. (PAT) „Neues W ieu. Abendblatt* dono­

si, że Apponyi wystosował do Banffyego list, 
w którym  ostro potępia zamach Karola, ale ró w ­
nocześnie potępia stawianie mu oporu zbrojnego. 
Z  tego ostatniego powodu zdecydował się złożyć  
swój mandat i  cofnąć się od polityki.

Ostenburg i Lehar
Wiedeń. (PAT). Jak podaje „N. W . Abendblatt® 

z Budapesztu, Ostenburg pod silną strażą spro­
wadzony został do Budapesztu i umieszczony 
w  w ięzieniu garnizonowem,

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse® notuje pogło­
skę pochodzącą z zachodnich W ęgier, jakoby puł­
kow nik  Lehar zastrzelony został przez własnych 
żołnierzy, podczas ucieczki. Potwierdzenia tej po­
głoski niema.

Francya w obronie Karola 
Grac. (PAT). „Tagespost* donosi z Belgradu1 

Przedstawiciele Anglii i  Francyi podjęli wczoraj 
u rządu belgradzkiego demarche aby rząd belgrad­
zki wobec spokojnego przebiegu zamachu Karola 
zaniechał wszelkiej in teiw encyi. W yw ołało  to w  ko­
łach belgradzkich s.ine niezadowolenia.

Włochy będę pilnowały Karola 
Rzym. (PAT). W edle półurzędowej „Tribun y*  

straż nad Karolem po jego internow aniu ma być 
powierzona Włochom. Rząd węgierski będzie-K a­
rolow i wypłacał apanaże. Pod względem finanso­
wym Karol będzie m iał zabezpieczony b y t z po­
siadłości swojej m ałżonki.

Czechy daisj mobilizują
Paryż. (PAT). Czeski prezydent ministrów" Be­

nesz oświadczył korespondentowi „Matina®, że acz­
kolw iek sprawa Karola została szybko załatw iona, 
rząd Czechosłowacyi będzie dalej m obilizował. 
Rząd węgierski zdaje się chce być lo jalnym , ale 
należy żądać od niego dowodów  nie częściowych 
lecz całkowitych.

W klssztorzal
Budapeszt. (PAT) Karoi i Zyta zostali um ieszcze­

n i w klasztorze Benedyktynów  w  Tibany.
—  o o o  —
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Demonstracya przed poselstwem polskiem
w Berlinie

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 26 października  

W  ubiegłą niedzielę przed południem przed po­
selstwem polskiem i konsulatem w  Berlinie odbyła  
się fieirtońsiracya antypóiska. Dem onstrowali stu­
denci i publiczność. Demonstranci stłukli szklaną

tablicę oryentacyjną, w ywieszoną na gmachu po­
selstwa. Poselstwo w ezwało policyę, ta jednak  
przybyła po dem onstracji. W  ministerstwie spraw  
zagranicznych w  Berlinie poselstwo polskie zało­
żyło protest z powodu niezapobieżenia tej demon- 
straeyi.

Reorganizacya prezydyum Rady ministrów
(Teiefoneni od korespondenta „Naprzodu*).

Warszawa, 26 października.
W  zw iązku z programem Oszczędnościowym m i­

nistra skarbu p. Michalskiego nastąpi w  krótkim  
Czasie reorganizdcya biur prezydyum  Bady m in i­
strów. Istniejący tam podsekretflryat stanu zosta­

nie zniesiony, a będzie utworzone stanowisko szefa 
kancelaryi prezydenta Rady m inistrów. Stanowisko 
to powierzone zostanie dziennikarzowi, m ianowicie  
sprawozdawcy sejmowemu „ Kury era Polskiego'1 p. 
W itoldow i Giełdzińskiemu, Nominaeya ta już zo- 
atała podpisana.

Wstęp do rozgraniczenia Górnego Śląska
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W irszaw a, 26 października.
Ze strony polskiej do kom isyi trzech, która bę­

dzie decydować o sprawach gospodarczych, będzie 
w ysłany p. Olszowski w  miejsce wiceministra P lu ­
cińskiego. Do rokow ań polsko niemieckich wyzna- 
ozony został przez rząd niem iecki radca górniczy

Bautzel z Wiesbadenu.
Wręczanie noty polskiej w Paryżu 

Paryż. (PAT) Poseł polski Zamoyski w ręczył pre­
zydentowi Rady najwyższej Briandowi notę w  spra­
wie przyjęsia przez rząd pelski postanawiali fiady 
atóasaćścrśw w sprawie górnośląskiej.

Ustąpienie posfa Filipowicza
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Poseł polski 

w  M oskwie Tytus F ilipow icz z łożył już urzędowa­
nie na ręce p. Knolla, k tó ry  czasowo będzie pełnił 
funkeye kierow nika poselstw^. F ilipow icz wraca 
do Warszawy w początkach przyszłego tygodnia.

Morderstwo na śp. Frąckiewiczu 
ma podkład polityczny

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu") W  tutejszych  
kołach politycznych otrzym ano wiadomość, że za­
mordowanie Członka polskiej m isyi repsatryacyjnej 
w  Moskwie Frąckiew icza nosi wybitny charakter 
poliiyczny. W  śledztwie pierwiastkowein M akarak  
zeznał, że m iał wspólnika, zaś u sędziego śled­
czego podczas drugiego badania powiedział, że sam 
m ord popełnił. W ładze sowieckie przyjm ują do 
wiadomości ty lko to drugie zeznanie. Spraw y nie 
można uważać za wyjaśnioną, dokąd nie będzie 
znaleziony wspólnik, na którego istnienie wska­
zują  nietyiko zeznania M akaruka, aie też szereg 
poważnych poszlak.

Delegaeya Gdańska w Warszawie
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Część senato­

rów gdańskich odjechała ju ż  do domu. Na dworcu 
im ieuiem rządu pożegnał ich minister Stesłowicz, 
którem u odpowiedział prezydent senatu gdańskiego 
Sahm. Senatorowie Jewelowski i Folkm an zostali 
jeszcze w  W arszawie dla rokowań z ministrem  
skarbu w  sprawach finansowych.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PA T) Rada m inistrów na posiedze­

niu w  dniu 25 bm. uchwaliła zgłoszony przez m i- 
Distra sprawiedliwości wniosek w  sprawie przeka­
zania m inisterstwu sprawiedliwości zarządu w y ­
m iaru sprawiedliwości w  byłej dzielnicy pruskiej, 
zgłoszony przez m inistra rolnictw a projekt ustaw y  
w  przedmiocie upoważnienia osób uprawiających  
działki ziem i na obszarze ziem wschodnich do cza­
sowego użytkow ania uprawianych przez nich grun­
tów i wzajem nych pomieszczeń oraz wniosek m i­
nistra pracy i opieki społecznej w  sprawie przed­
łużenia czasu pracy w  cukrowniach podczas kam ­
panii 1921 /22 . Resztę posiedzenia poświęcono 
sprawie Górnego Śląska i sprawom po lityk i zagra 
nicznejj

—  o o o  —

Nowy gabinet Wirtha
Gdańsk. (PAT). W edle doniesień z Berlina, W irth  

przyjął misyę utworzenia gabinetu.
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse* donosi z Ber­

lina, że przesilenie rozwiązano w  ten sposób, iż

W irth  otrzym ał od prezydenta Rzeszy mandat u- 
tworzenia nowego gabinetu. W irth  oprze się o cen­
trum  i socyalnyeh demokratów. N ow y gabinet bę­
dzie przejściowym. Przedstawi się on Reichstagowi 
i pcjRosi o wotum zaufania.

Berlin. (PAT). Now y gabinet ma skład następu­
jący : Kanclerz i m inister spraw zagranicznych 
dr W irth  (centrum ), wicekanclerz i m inister skarbu 
Bauer (soc. większości), m inister spraw we wnętrz. 
Koester (soć. dem.), minister, obrony kraj. Gessler 
(dem okrata), m inister gospodarstwa Robert Schmied 
(soc. większości), aprowizaeya Hermes (centrum), 
poczta Giesbert (centrum), praca Braun (soc, dem.), 
kom uuikacya Gro ner (demokrata), sprawiedliwość  
Redbursch (soc. dem.). Teka odbudowy na razie nie 
została obsadzona.

Konferencya dla rozdrejsnia
Waszyngton. (PAT). Komisya waszyngtońska bę­

dzie prawdopodobnie otwarta nie ,11 -go, lecz 12 
listopada. Cjaty ten dzień będzie poświęcony mani- 
festacyom patryotycznym .

Konferencya państw sukcesyjnych
Rzym. (PAT ) Delegaci na konfereneyę w  Porto­

rose zebrani tutaj, wobec faktu , że w ielu delega­
tów z różnych powodów nie przybyło jaszcze, u- 
stalili term in konferencyi na 29 bm.

Stosunek Francyi do Niemiec
Paryż. (PAT). Izba obradowała w  dalszym ciągu 

nad interpeiacyam i. Odpowiadając na interpeiacyę  
Cabina o stosunek Francyi do Niemiec, oświad­
czy! Briand, że jeżeli Niemcy pójdą za swym rzą­
dem, k tó ry  pragnie dotrzymać wszelkich zobowią­
zań, Francya nie będzie m iała powodu do gróźb 
lub użycia siły. Jeżeli jedńafe Niem cy wpadną 
w  ramiona im peryalizm u, jeżeli odmówią Wypeł­
nienia zobowiązań łub będą się nosiły z myślą 
odwetu, postawa Francyi będzie musiała uledz 
zmianie. To oświadazenie Brianda Izba przyjęła  
oklaskami.

Traktat między Francją a Kemalem
Paryż, (PAT). Oczekują tu  przybycia dziś lub 

ju tro Franklinu  Bouillons z Angory, mającego przy­
wieść tekst układu z rządem kemalistów. Tekst 
ten nie jest dotychczas dokładnie znany, wiadomo 
tylko, że dotyczy on wyłącznie S yryi i  Cylicyi,

Rokowania irlandzkie
Londyn. (PAT), Lord kanclerz oświadczył, że 

konferencya irlandzka nie będzie zaniechaną, chy­
ba, że jedna ze stron uzna za niem ożliw e dalsze 
je j prowadzenie.

- oo o  —

Pogłoski o mobilizacji w Bulgaryi
Wiedeń. (PAT). „Neue F r. Presse" donosi wedle  

wiadomości z Sofii, jakoby rząd bułgarski zarzą­
dził mobilizacyę dwóch dyw izy j. Wiadomości tej 
nie potw ierdzają inne źródła.

S E J M
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 26  p aździern ika.
N a  dzisiejszem  posiedzeniu S e jm  o b rad o w a ł 

nad sprawą górnośląską. W n io sk i ko m isy i sp raw  
zagran icznych (podaliśm y je  w czoraj —  p rz y p . 
R ad.) zostały p rzy ję te . W  d ysku sy i m arsza fek  
ośw iadczył, że Ś ląsk u traco n y  za czasów B o le­
s ław a (o k rzy k i na ła w ic y : to  nie Bolesław , to  
R o m an D m o w s k i!).

G dy poset S tan is ław  G rab sk i ja k o  referent 
kom isy i spraw  zagran icznych  z ja w ił się na try ­
bun ie , na le w icy  podniosły się o k rz y k i:  Co Pan 
tu  ro b i, pan ie  G rab sk i?  P an tu  n iem a n ic  do 
gad an ia ! Co P an  zro b ił z  C ieszynem ? Oddaj 
Cieszyn! i Ł, d.

N astępn ym  p un ktem  porządku dziennego był 
w nies io ny przez endecyę p ro jek t ustawy przeciw  
fccmunhtcftt. Ustaw ę re fe ro w a ł ks. Lutosławski. 
N a  w niosek posła Skulskiego uchwalono projekt 
odesłać z  pow rotem  do kom isy i z terminem 
14-dn iow ym  do złożen ia  spraw ozdania.

(P A T ). W arszawa, 26  p aźd zie rn ika .
N a  dzisiejezem  posiedzeniu p re z y d e n tv mini­

strów  zaw ia d o m ił o decyzy i w  spraw ie  g ó rn o ­
ś ląskiej, s tw ierd za jąc , że dzień  podziału  n ie  jes t  
dniem  radości i św ięta, gdyż w ie le  tys ięcy  na ­
szych braci zostaje da le j pod ja rzm e m  niemie- 
ekiem .

Im ien iem  ko m isy i sp raw  zagran icznych  p rzed­
k ła d a  poseł St, G rab sk i następującą rezo lu cyę :

W y s o k i S ejm  uchw alić  rac zy : P ostanow ien ia  
m ocarstw  sprzym ierzonych  ro zstrzyg ające  sp raw ę  
przynależności państw ow ej G órnego Ś ląska , 
częścią ty lk o  u c zy n iły  zadość s łusznym  i spra­
w ie d liw y m  p raw o m  naro d u  polskiego i po lskie j 
ludności górnośląskiej. W a ru n k i, w  k tó ry c h  od­
b y w a ł się p lebiscyt, w ie lo kro tn ie  sprzeczne z du ­
chem  tra k ta tu  w ersalskiego, in te rp re to w a n ie  
jego w y n ik ó w  sp raw iły , że znaczua część 
G oruego Ś ląska , posiadająca n ie w ą tp liw ie  
polską w iększość, została pozbaw iona n a tu ra l­
nego swojego p raw a z .ączen ia  się z resztą  
ojczyzny. 70U przeszło  tys ięcy  P o lakó w  pozo­
staje na  G ó rn y m  S ąsku poza g ran icam i R ze ­
czypospolitej. D .a  n icti zapadła deeyzya brzm i 
ja k o b y  Itigańżaóya wiekowej niesprawiedliwości. 
R ząd  polski n ie  m oże zapom nieć o tych bra­
ciach górnośląskich, k tó rz y  m im o k ilk u s e tle ­
tniego oderw an ie  od Polski n ie  za tra c ili ducha  
polskiego i w  ostatn ich czasach z ło ży li ży w e  
dow ody n a jbaru zie j o fiarnego  p a try o ty zm u . 
S tw ierdzając  pow yższe, ja k  ró w n ie ż , że zalece­
n ie  m ocarstw  sprzym ierzonych , dotyczące stanu  
przejściow ego, n a k ład a  na  Polskę w a ru n k i w  pe­
w n ych  pun ktach  uc iąż liw e, Sejm  m im o to, u le ­
gając konieczności p rzyw ró cen ia  ja k  na jszybciej 
pow szechnego w  E u ro p ie  pokoju , przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie rzędu o przyjęciu przez 
Rzeczpospolitą y#lsk? p&staiiowiań mocarstw sprzy­
mierzonych. Sejm  w zy w a  rząd , b y  w  w y n ik u  po­
w yższego postanow ien ia  rząd o w eg o : 1) u ż y ł 
w szystk ich  środków  a la  skutecznego, trw a łeg o  
zabezpieczenia  p raw a  narodow ego i o b y w a te l­
skiego po lskie j ludności górnośląskiej, pozosta­
jącej poza g ran icam i Rzeczypospolite j, 2 ) zap e­
w n i! konieczne zw iązk i praw no-gospodarcze  
w  p rzyzn an e j Polsce części G órnego Ś ląska  
z resztą  państw a, 3 ) Sejm  w zy w a  rząd  i naród  
do roztoczenia  szczególnej o p iek i nad z iem ią  
górnośląską i zabezoieczem a skutecznej pom ocy  
o fia ro m  w a lk i o polskość G órnego Ś ląska.

Izb a  jed n o m yśln ie  przyjęta tą rezolucyę.
Mat szalek po m ow ie w  sprawie śląskiej zako­

munikował nominacyę p. W yb ick iego  ministrem 
dla b. dzieln icy pińskiej, zaś p. S t o iÓ 8k , c g o  kie­
rownikiem  m iuisteistwa ap row izac ji.

Sprawę wniosku Zw iązku lud.-narod. o ustawę 
przeciw komunistom odesłano do komisyi.

W k o ń c u  p o s .  Poniatowski uzasadniał wniosek 
nagły w  sprawie nadużyć policyi p tz y  stłumieniu 
strejku roniego w  Poznańskiem. Nagłość wniosku 
nrzyjęto i odesłano g o  do komisyi.

Następne posiedzenie w plątes,
—  o  ( 5 0 -  '



Nr. 244. „N A P R Z  O D”

Przeciw zamachowi na 8-godz. dzień pracy
protest robotników piekarskich w Krakowie.

Zgromsadaeni 21 b. m . rob o tn icy  p iek a rscy  c a - , 
lego K ra k o w a  u ch w a lili, że  so lid a rn ośc i n ie  
a ła im ą , a le  w a lczyć  będą, do u p ad łego  p rzec iw  
za m a ch ow i n a  ośm iogod z in n y  dzień pracy. B y ­
łoby zbrodn ią , a żeby  rob o tn icy  d a li sob ie  w y ­
drzeć tę  zdobycz. N a  znak  p ro tes tu  p rzec iw  za ­
m ac h o w i p. M icibaM uegto, rob o tn icy  p iek a rscy  
u e h w a li li  n astępu jącą  re zo lu cyę : Z g rom adzen i 
robotn icy  p iek a rscy  p ro tes tu ją  p rze c iw  za m a ­
chowa n a  8 -godzin n y duień p racy, ośw iadcza ją , 
im s ta n ą  ręk a  w  ręk ę  z ca łym  p ro le ta rya tem  
i  będą. w a lc zyć  aż do zn iw eczen ia  tego  zam a­
chu. U c h w a la ją  p op ie ra ć  prasę p a rty jn ą , gd y ż  
ty lk o  p rzez  p rasę  rob o tn iczą  m oże  robotn ik  zo ­
stać u w o ln io n y  ż  fcajidan fcapdtalistycznych.

W  W a d o w ic a c h  odb yło  sdę 23 b. m . w ie lk ie  
zg ro m ad zen ie  w  D o m u  robotiiiozyra . Z a g n ił to w . 
-Pękala, p rzew o d n iczy ł to/w. M ik o ła je w s k i, re fe ­
ro w a li to w . pos. Z ie m ię c k i i  -Czapiński, to w . P a ­
ją k  z  B ia łe j. Reziolłucyę jednogłośnie  uchw alon o. 
Z a b ra ł jeszcze głos p . S ty ła  (stapińsizczyk), k tó ­
ry  -wśród n iesłychanego o b u rzen ia  zeb ran ych  za- 
ctzął b ron ić  w olnego h a n d lu  i  a tak ow ać  sok- 
weistr, pozatem  rz u c ił s ię  n a  8-godz. dzień, do­
w od ząc , że 8-godz. dzień  m a  rac y ę  ty lk o  w  
p ro c y  nocnej ozy p rz y  o g n iu  (! ! ) . O d p ow ied z ie li 
p . S ty le  w śró d  gpcrących o k la sk ó w  to w . M ik o ła ­
je w s k i, W y w ia k  i  pos. C zap iń sk i. Po  p o łu d n iu  
o d b y ł się odczyt to w . posła C zapińskiego o po­
lity c e  k le ru  rzym skiego . O n ies łych an ych  w y ­
w od ach  p . S ty ły  n ap iszem y  osobno.

W  A n d ry c h o w ie  o lb rzym ie , k ilk u ty s ię c zn e  
igrom adzecnie odbyło  s ię  23 b . m . pod  go łem  
n iebem , jeszcze liczn ie jsze  n iż  w ie lk i w iec  
p rzed  2  ty g o d n ia m i. Z a g a ił i  -przew odniczył tow-. 
H o jn y , re fe ro w a li o za m a ch u  M ich a lsk ieg o  
w śró d  gorących o k la sk ó w  tow . pos. Z ie m ięcki. 
P a ją k  i  G zum a. R ezolucyę u ch w a lo n o  jed n o g ło ­
śnie . N a  zakoń czan ie  p rz e m ó w ił to w . H o jn y .

P rze m yś l. W e  czw a rte k  20 b. m . o db ył suę zw o­
ła n y  p rzez  m ie jsc o w y  k o m ite t  P P S  m asow y  
w ie c  p ro te s tu ją c y  p rze c iw  p lan o w an em u  za m a ­
c h o w i n a  8 -godzin ny d z ie ń  roboczy. Obszerna  
sa la  D o m u  robotniczego w y p e łn iła  s ię  po brze­
g i  lu d e m  p ra c u ją c y m , k tó reg o  zach o w an ie  d»~ 
w o d ziło  o zd ecyd o w an iu  do w a lk  i w  obronie te j 
adiohyczy p ro le ta ry a tu  polisteiego. P rze m ó w ie n ia  
m cw có w  b y ły  o k la s k iw a n e  goręcej n iż  k ie d y k o l­
w ie k , z a  razo h ic yą  g ło so w ali w szyscy. G ru p k a  
fconuLMistów obecna n a  sa li n ie  m ia ła , zd a je  się, 
wobec te j p o d staw y ■zgromadzanych o d w ag i do 
w a r ie c a r ia  z a m ę tu  (oo poprzednio  u ch w a liła ) 
i  zach o w a ła  się g rzec zn iu ik o . W ie c  za g a i! w  
im ie n iu  k o m ite tu  m iejscow ego P P S  tow . M ik ru -  
ta , p ro p o n u ją c  w  s k ła d  prezydyum , to w . T e lu k a , 
p i l th a  i  B e lu cho , w y b ra n y c h  jedn om yś ln ie . —  
W  k ró tk ic h  a  ję d rn y c h  s łow ach o m ó w ili n astę ­
pn ie  to w . Tetlufc, M ire k  i  d r  G ro s s M d  zam ach  
p. M ic h a ls k ieg o  n a  8 -godzinny dzień  roboczy, 
p ię tn u ją c  ob łudę zw o le n n ik ó w  te j „re fo rm y". —  
R e ro lu c y a  w niesiona, p rzez  to w . d ra  G rcssfek la  
•wyrażają-ca akces p ro le ta ry a tu  p rzem ysk iego  do 
afccyi o b ren n e j ptraed. re a k cy jn y m  a ta k iem  zo­
s ta ła  w śró d  pow szechnego a p la u zu  jed n om yś l­
n ie  u c h w a lo n a . O d śp iew an iem  Czerwonego  
szta n d a ru  zako ń czy ło  się to  im p on u ją ce  zgro­
m adzen ie , będące w y m o w n e m ^ w ia id e e fw c m  si­
ły  i  powagji k la sy  robotn iczej P rze m y ś la  i n ie ­
zach w ia n eg o  w śró d  n ie j s tan o w iska  p a r t i i  n a ­
w iej.

U s tro ń  (Ś lą s k  C ieszyński). Rofcoteicy Z w ią z ­
k u  rob. jp rzem . m eta low ego, odd zia ł U s tro ń , za ­
tru d n ie n i w  fab ryce  śrub  f irm y  BrevilLier et U r ­
ban,. u rz ą d z ili d n ia  17 b. m . zgrom adzenie pro  
tes tu jąc e  p rzec iw  zam achom  n a  8 godzinny  
dedień p ra c y . Ptraewoduiiczący o d d z ia łu  tow . 
Ś liw k a  za g a ił zgro m adzen ie  i  u d z ie lił głosu se­
k re ta rz o w i Z w . rab . przem . m eta low ego  to w . 
G a r  d a ro w i z  B ie lska , ik tóry  w s k a za ł n a  znacze­
n ie  S-godzirm ego d n ia  roboczego i  w a lk ę , k tó rą  
k lo c a  p ra c u ją c a  p ro w a d z iła  o  tę  talk w ie lk ą  ado- 
bycE. W  d a lszych  w yw o d ach  w s k a z a ł mowtea n a  
grożące n a m  niebezpieczeństw o ze s tro n y  rz ą ­
d ó w  b u rżu a zy jn y c h  w  Polsce. Po w yw o d ach  tow . 
G an d o ra  roapoazęła się  b ard zo  ży w a  dysikusya, 
m  k tó re j k i lk u  to w . gło® zab ie ra ło  i  ośw iadczo­
no, iż  n ie  pozwolą, pod ż a d n y m  w a ru n k ie m  na. 
ejam achy n a  zdobycze k la s y  p rac u jąc e j i  będą 
b it  n ić  swych p ra w  aż do ouipełtnego zw ycię ­
s tw a , przyczem  zgromad®eni^ z ape lem  do posłów  
P P S  się odn ieśli, aby b ro n il i  n a d a l p ra w  pro- 
letaryartu , o raz  w e zw a li w szys tk ich  ro b o tn ikó w  
w  p a ń s tw ie  p o lsk i em do w a lk i z burżuaizyą o 
p ra w a  robotnicze.

W k o ń c u  uch w a lo n o  rcro iu cyę, w  k tó re j w y ra ­
ż a ją  to w , posłom  P P S  vo tu m  za u fa n ia  i  wizy-

w a ją  ich  do w a lk i z  b u rżu azyą  i  rea k cyą  polską. 
Z g rom ad zen ie  zakończono o k rzyk iem : „N ie c h
ż y je  8-m io godiziininy d z ień  p racy, n iech  ż y je  so­
lid a rn ość  i  b ra te rs tw o  m ięd zyn a rod ow ego  ludu  
roboczego ".

B ie lsk o -B ia ła . D n ia  21 b. m. odbył s ię w  B ie l­
sku w- w ie lk ie j sa li s trze ln ic y  m ie jsk ie j w ie lk i 
w ie c  dem om stracyjny rob. p rzem . m e ta low ego  
B ie lsk a -B ia łe j i  Okolicy p rzec iw  zam ach ow i na 
8-goidziinny d z ień  p racy . P m w o d n ic a ą e y  od d z ia ­
łu  tow . S ch in d ler z a g a ił w iec, u d z ie la ją c  głosu  
sek re ta rzow i Z,w. roto. p reem . m eta low ego  tow . 
G andoro iw l Moiwca w  pó łto ra god z in n ym  re fe ra ­
c ie  i  w yw iodadh w sk a za ł n a  w ie lk ie  n ieb ezp ie ­
czeństw o, k tóro  ze  s tron y  b u rżu a zy i i  re a k cy i 
p o lsk ie j g ro z i p iro le te rya tow i po lsk iem u , w skazu  
jąc na znaczen ie  te j w ie lk ie j zd ob yczy  k la sy  
p ra cu ją ce j i  w a lkę, k tó ra  toczona b y ła  p rzez 
d z ies ią tk i la t  o  8~godiz. dzień  p ra cy  i  w zy w a ł 
tow . niem iecfciich jalk i  p o lsk ich  do w a lk i z re a k ­
cyą , k tó ra  w  tak  b ru ta ln y  sposób chce popełn ić  
gjwałt na  ca łym  proletaacyade. M ięd zy  in n y m i 
w sk aza ł m ów ca  n a  stosunki m ie jscow e  i  zacho­
w y w a n ie  s ię  k a p ita lis tó w  b ie lsko-b ia lsk ich  w o- 
bac robo tn ików , k tó rzy  n a  ca łe j l in i i  pod łu g  
p rog ram u  M ich a lsk iego  k roczą  i  chcą gw a łc ić  
prawda i  zdobycze  m botn ioze . N as tęp n ie  zab ra ł 
g ło s  sek reta rz  ok ręgow e j k o m is y i zaw odow ej 
tow . D z ik i ż  B ie lsk a  w  ję zy k u  p o lsk im . M ów ca  
w skaza ł na  obecną k a ta s tro fa ln ą  sybuacyę k la ­
s y  p racu jące j i  w zy w a ł ca ły  p ro i siaryat, do w a l­
k i  z b p rżu zyą  po lską  i m ięd zy  narodow ym , k a ­
p ita łem .

W k oń cu  zabrał g łos tow . SchiudJler, k tó ry  za­
zn a czy ł kon ieczność dob re j i po tężnej organ  i za - 
cy i i  wzywał: w szystk ich  tow . do w a lk i o p raw a  
robotn icze.

P o  w yw od ach  r e f e r e n t ó w  p o w s t a ł a  b a r d z o  ż y ­
w a  clysikusya, w  k tó re j zab ie ra li g łos tow . n ie ­
m ieccy  i  po lscy  i  w z y w a li  k lu b  posłów  P P S  do 
w a łk i a ż  do zw yc ię s tw a , jakotets a p e lu ją  * do 
w szystk ich  k la sow ych  izwiąizlków zaw odow ych  
do p ow z ięc ia  w spó lne j w a lk i z reak cyą  o p ra ­
w a  k la sy  p racu jące j, zaznacza jąc , iż  zdobyczy  
robotmicziaj ja k  to  8-goidz. d z ień  p ra cy  i  iw nych  
sob ie  p rzez  p o lity k ę  burżuaizyjną, w yrw iać n ie  
dadizą.

Z g rom ad zen ie  zakończono śpiietwletm G aeiw o- 
n ego  Sztandaru  j o k rzyk a m i „n iech  ży je  b ra te r­
s tw o  ludów , n iech  ż y je  m iędzynarodow a, s o lid a r ­
ność ludu roboczego, niech ż y je  8-gtodwimmy 
dzSień p racy, p recz  z. zam ach am i reafecyjm em i 
i  burż u a zy jn em i! “

Listy z kraju
Ż yw iec , 9 p aźd ziern ika . 

K o r jc r e n ć y a  w  Żyw cu . —  A rcyk s ią żę  ży w ie ck i 
na pośw ięcen iu  M & ola i, —  M ac iek  F ija k  m a 
glos. —  Jeszcze jed en  opozycyonćaia . —  Be- 
m cm stracy jny pochód. —  P re c z  z  p o lity k ą  p.

M ich a lsk iego

D ziś odby ł się tu o lb rzy m i w iec  poid go lem  
n iebem , k tó ry  zg rom ad z i! k i lk a  ty s ię cy  robo tn i­
k ów  ze śrubdam i, pajpieami, hcow iani i  ittmych 
fab ryk , o raz tłu m y  w łośc ian  z p ow ia tu .

P rz ed  w iecom  odby ła  sdę k on feren cya  p a r ty j­
na, po k tó re j d e lega cya  w łośc ian  z gm in  Cisec, 
C ięcm a, L eśn a  i t. d. u da ła  s ię  w ra z  z  posłam i 
tow . C zap iń sk im  i D urozak iem  do now ego  s ta ­
rosty, p rzed k ład a ją c  m u  życzen ia  ludnośc i w y -  
m iienim iych gm in  w  sp raw ie  w yb o ró w  g m in ­
nych , ro zd z ia ła  cukru i  t. d. P r z y  te j sposobno­
ści p os łow ie  zgodn ie  z w n iosk am i w n ies lon em i 
w  se jm ie  za p ro te s to w a li p rze c iw k o  sposobowi 
pa.rcelacyi dóbr iżyw iock ich , p rzy  k tó re j gru n ta  
t r z y m a ją  p rzew a żn ie  bogacze. Z a u w a żyw szy  
n aw iasem , iż  tegoż  idnia pan  arcykisdążą, sp e­
k u lu ją c  n a  o trzym an ie  o b yw ate ls tw a  polskiego  
i  n a  m ian o  dobrego Ftalaka, k tó re  m a  m u  u ła ­
tw ić  u trzym an ae dób r i  ew en tu a ln e  zaszczytne  
stanow isko  w  państw ie , udał sdę w ra z  z  s ta ro ­
s tą  n a  pośw ięcenie s o ko ln l ż y w ie c k ie j.

O lb rz y m i w iec  rozpoczął s ię  n a  R y n k u  o  godz. 
12 w  poł. Z a g a ił tow . p ose ł D urozak, poczem  
w y b ran o  prezydyntn , złożon e  z tow . Sotoczyń- 
sikiego, W e ln ick ie g o  i  Jaw orsk iego . P ie rw szy  
p rz e m a w ia ł to w . poseł C zap ińsk i, k tó ry  p rzed ­
s ta w ił sytuacyę p o lity czn ą  i  gospodarczą w  p a ń ­
s tw ie  i  z  ca łą  isiią u d erzy ł n a  han ieb n e  p ro jek ty  
p . M ic h a ls k i ego- zw łaszcza u trącen ie  8-godz to - 
n ego  d n ia  p rac y  j  re fo rm y  ro ln e j. G rom k ie  w y ­
b u ch y obu rzen ia  to w a rzy s zy ły  w yw od om  m ó w ­
cy  o M ic h a ls k im . R ero lu cya , p ro tes tu ją ca  p rze ­

c iw k o  w o ln em u  handlow a, a g ita c y i nuomarchi- 
stycz-nej, w y z y s k a n iu  z jazd ó w  „k a to lic k ic h "  d la  
celów a g ita c y i p o lity czn e j, zaś w  p ie rw s zym  
rzędzie  p ro tes tu jąca  przec iw ko  n ikc zem n e m u  
p ro je k to w i p. M ich a lsk ieg o , została jednogłośnie  
u c h w a lo n a .

W  d ysku sy i p ró bo w ał zabrać  głos p. M ac ie k  
P ija k , b y ły  poseł austoyacki, p rz y w ita n y  śm ie­
chem  i szyderczym i o k rzy k a m i.

—  A , M ac iek !... —  irożLegaJą się wesołe głosy.
—  Cóż z tego, że M ac ie k ! Jeden je s t M ac iek , 

a d ru g i C za p lic k i ( !)  —  odp ow iada z wysokości 
sto łu  w zb u rzo n y  s tary  w yga.

—  M aćku , d a j spokój! —  k rzy c zy  zgrom adze­
nie.

—  Jeśli n ie  jesteście d u rn ie  (1), to będziecie  
s łu c h a li! —  o dp ow iada  M ac ie k  w śró d  wesołości 
zgrom adzonych. —  N iech  w a m  lep ie j w asi po­
słow ie pow iedzą, c® z ro b ili w  ciągfu tych  trzech  
la t  p o s ło w an ia  —  kończy  F i ja k  i  chow a się w 
t łu m ie .

T w a rd ą  odpow iedź o trzy m a ł od tow . P a ją k a , 
k tó ry  w skaza ł, że w łaś n ie  zw o len n icy  F i ja k a  
m ie li w  S e jm ie  w iększość i niech lep ie j F i ja k  
odpow ie, co ta m c i z ro b ili. .

Tow . D u ro zak , k tó ry  p o łożył ostatn io  znaczne  
zas łu g i d la  organiiaacyi p o w ia tu , p rze d s ta w ił 
spraw ę b u d że tu  polskiego i  re fo rm y  ro ln e j.

W reszc ie  za b ra ł glos jeszcze jeden p raw ic o ­
w iec, n ie ja k i pam K asiteln ik. T en  chcia ł coś p o ­
w ied zieć  p rzec iw ko  S-godzin nem  u  d n iu  pracy , 
ale się b a ł i  ty lk o  lę k liw ie  ośw iadczył, że „trze­
ba, pracow ać". P o te m  w y k rz y k n ą ł:  „niech w a m  
lep ie j p o w iedzą  posłow ie, ja k  m a  w yg ląd ać  
u s tró j socyalisityozny!" i  da l n u r  ar

Po odpow iedzi to w . C zapińskiego uszeregow ał 
się ogrom ny pochód z d w o m a ’ czerw o n ym i 
s z ta n d a ra m i n a  czele, w  te j liczb ie  r  n o w ym  
prześ lic im ym  sztand arem  p a p ie rn i i  podążył 
pod p o m n ik  g ru n w a ld zk i.

T a m  p rz e m a w ia ł jeden ze s trze lcó w  m iejsco­
w ych, a  następnie  to w . P a ją k  i  to w . C zap iński, 
poczem  to w . Sobczyńskd zako ń czy ł m am ifesta- 
cyę o k rzy k ie m : „P recz z zam achem , precz z
M ic h a ls k im !"

t — o o o —
Nowy Sącz, 19 października. 

Narodziny Związku ludowosuarodowego. — Tro-rto 
Zamorski pod osłoną policyL —  Bezmyśincw'; słu­

chaczy, — Poufne zebranie chłopów
U r o c z y ś c i e ,  a l e  c i ę ż k o  odbył e i ę  p o r ó d  noworodka 

n a  n a s z y m  g r u n c i e .  „ K o ł a  Z w i ą z k u  lu d o w r o n a r o r i o *  

w e g o “ . R o d s i c o —  to nasza w o j u j ą c a  endecya i klê  
r y k a l i ,  a k u s z e r a t o i s t l z  p o s e ł  J a n  Zamorski z  a s y *  

s t e n  t e m ,  r e d a k t o r e m  R y m a s e m ,  s łu ż b a  p o m o c n i ,  

c z a  —  t o  n a s i  d z i a ł a c z e ,  w s t y d z ą c y  s i ę  p r z y z n a ć  

d o  n a z w y  N. D.. ,d r  D u d z i ń s k i ,  T a r s i ń s k i ,  Z i e l i ń s k i  

i  i n n i .  P r o t e k t o r o w i e ,  t o  p a n  s t a r o s t a  z  p o l i c y ą  

p a ń s t w o w ą ,  b u r m i s t r z  O l e k s y  i  różne ,w ł a d z e .  —  

U r o c z y s t o ś ć  o d b y ł a  s i ę  w  s a l i  r a t u s z o w e j  w  d n i u  

17 b . m .  —  - r z e c z  j a s n a ,  p o u f n i e ,  z a  z a p r o s z e n i a m i  

a b y  z a b a w y  n i e  p o p s u t o  z g n i ł e m i  j a j a m i ,  j a k  s i ę  

w y r a z i ł  d o  r o h o c i a r z y ,  c h c ą c y c h  wziąć u d z i a ł  w z e *  

b r a n iu ,  t a j n y  a j e n t  p o l i t y c z n y  t u t e j s z e j  e n d e c y i  p . 

T a r s i ń s k i .  Z a p r o s z e n i a  wysłano do władz, insłytu* 
tyj, dyrekcyj t z k ó ł ,  w i d o c z n i e  «  c e l e m ,  że p r z e ł o ­

ż e n i  z a a g i t u j ą  n a l e ż y c i e  i  p r z e p r o w a d z ą  n a  p a s k u  

s w o i c h  „ p o d d a n y c h " .  W y l a z ł a  j e d n a k  z a r a z  p r z e *  

w r o t n o ś ć  i  o b ł u d a  e n d e c k a .  I zaproszonych sorto* 
w a n o  przy wejściu n a  prawo — 1 Iow umyślnych —  
i  t y m  o s t a t n i m  wstępu wzbroniono. A k i e d y  i  r o *  

b o c i a r z o  z P P S  c h c i e l i  u s ł y s z e ć  n a t c h n i o n e  s ł o w a  

m i s t r z a  J a n a ,  s p a d k o b i e r c y  k s .  S t o j a ł o w s k i e g o  d » *  

t a c y  .roto o c  i  a r z e ,  k t ó r z y  k s .  S t o j a l o w s k i e m u  u ł a t w ia *  
l i  u c i e c z k ę  d o  C z a c z y  p r z e d  przyjaciółmi polity­
cznymi p. Zamorskiego, p . T a r s i ń s k i  w e z > v a ł  p o  

c y ę  p a ń s t w o w ą .  P r z y g o t o w a n a  d o  w y s t ą p i e n i a  p o K  
e y a  wybiegła z jednej ze sal ratuszowych i ran 
d z i l a  wejście. Ośmiu uzbrojonych w karabiny z  n a *  

jeżonymi bagnetami policyantów w z b u d z i ł o  r e s ­

p e k t !  —  r e s p e k t  t e m  w i ę k s z y ,  że o d w o ł a l i  s i ę  n a  

n a k a z  p . s t a r o s t y .  A  w ł a d z a  o d  B o g a  p o c h o d z i !

M i a l  w i ę c  p . Z a m o r s k i  a u d y t o r y u r o  g r z e c z n e  i  d o *  

b r a n e :  0 0 .  J e z u i c i ,  k s i ę ż a  ś w i e c c y ,  f Z y t k i  i r ó ż n e  
n a u c z y c i e l k i ,  k a m i e n i e z n i c y ,  k u p c y  i  d o r o b k i e w i c z e ,  

g a r ś ć  u r z ę d n i k ó w ,  n a w e t  w o ź n y c h ,  t r o c h ę  r o b o t n i *  
k ó w  N P R  i  n a  o k a z  t r z e c h  c h ł o p k ó w ,  k t ó r y c h  z a *  

p e w n e  p .  Z a m o r s k i  w o z i  z e  s o b ą .  W o b e c  t a k i e g o  
z e b r a n i a  c i ę ż k i e  b y ł o  z a d a n i e  p . p o s ł a !  M ę c z y ł  S ćę  

i  p o c i ł  —  r z u c a !  d e m a g o g i c z n e  f r a z e s y  —  b l a g o w a ł .  

c o  s i ę  z o w i e !  B o  f a k  t u  p o g o d z i ć  i n t e r e s y  k a m i e n i *  

c z n i k a  i  l o k a t o r a ,  k u p c a  i  k u p u j ą c e g o  —  p r o d u c e n ­
t a  i  s p o ż y w c ę ,  p a s k a r z a  i  w y z y s k i w a n e g o ,  f a b r y *  

l e a n t a  i  r o b o t n i k a !  P .  Z a m o r s k i  p o g o d z i ł  w s z y s t k o .  

K ł a m s t w o ,  ż e  c h ł o p  b o g a t y !  Cóż t o  z n a c z ą  d z i ś  

m a r n e  20 m o r g ó w  z i e m i ,  k i e d y  b u d o w a  d o m u  k o *  

s z t u j e  s e t k i  t y s i ę c y ?  K ł a m s t w o ,  ż e  k a m i e n i c z n i k  

w y z y s k u j e  l o k a t o r ó w .  T o  p r z e c i e  b i e d a c y ,  k t ó r z y  z  

g ł o d u  g i n ą !  A  k u p i e c ?  P r z e c i e ż  t o  b i e d a k ,  a  ś w i a d ­

c z ą  o  t e r n  p u s t e  f a c h y !  F a b r y k a n t  b o k a m i  r o b i ,  b e  
r o b o t n i k  t y l k o  8 . g o d z in  p r a c u j e !  W s z y s t k i e m u  w in *  

n e  z l e  u s t a w y ,  w  t r z e c h  c z w a r t y c h  c z ę ś c i a c h  s o c y a *  

ł i s t y c z n e !  R e f o r m a  r o l n a ,  o c h r o n a  l o k a t o r ó w ,  8.-go= 

c l z in n y  d z i e ń  r o b o c z y  t o  n i e s z c z ę ś c i e  d l a  p a ń s t w a  —  

t o  u s t a w y  u c h w a l o n e  p r z e z  s o c y a l i s t ó w  z e  s z k o d ą  

d l a  w s z y s t k i c h !  P a n  M i c h a l s k i  w y r a t u j e  p a ń s t w a  

z  k ł o p o t ó w  i  n a l e ż y  p r o j e k t  j e g o  w c a ł o ś c i  p r z y j ą ć .  *



I „N A P R Z O  O" Nr. 244.

Zacząć jednak od _10-godzinnego dnia roboczego —  
ustawę zaś o daninie przymusowej, jako trącącej 
komunizmem, zostawić na koniec, jako ostates
cznośćl Naturalnie —  innych posłów trzeba wysiać 
do Sejmu. Bo wstyd, aby przedstawiciele G0.000 ro* 
botników rządzili państwem >— wobec 30 m ilionów 
ludności. A  w ięc sprzeczki i  kłótnie partyjne na bok 
i jednoczyć sią wszyscy w Związku 3 ud jwomarodos 
wym.

I  słuchali tych wywodów  woźni sądowi i  z dy­
rekcyi skarbu, robotnicy „narodow i" —  słuchali 
drobni urzędnicy, nauczyciele szkół powszechnych 
i średnich —  słuchali kupcy i  kam ieaiczaicy. Mil* 
ezeli jedni i  drudzy. W id z ie li przecież na bali „biec 
cnych" kupców, przedsiębiorców', kamisiaiczników, 
pp. Styczyńskich, Jankiewiczów, Piszów, Zielińc 
skich, Krokowkicsh, Brudsianów i w ielu  innych... 
biednych przed wojną, dziś nie wiedzących, co z 
pieniędzm i zrobić. Myśleli, ileby ta płacić musieli 
lokatorzy za mieszkania, gdyby nie ustawa o ochroc 
nie lokatorów, skoro dziś za pokój kawalerski płaci 
się 1000 mk. Myśleli, jak to „biedny chłopek" żąda 
za kg. m asła 1800 mk., za furkę drzewa, skradzio­
nego zapewne w  lesie, 9000 mk. Myśleli, że „biec 
dny kam ienicznik" możo sprzedać kamieniczkę, z 
której w yżyć nie może, za kilkadziesiąt m ilionów  i 
żyć spokojnie z procentów i to żyć dostatnio, a nią 
zdychać z głodu! Myśleli, że n ie m usi być tak źle 
kupcom i handlarzom, skoro wytrawni robotnicy 
kwalifikowani, pp. Cudki, Janusy, Harwaty z N PR  
porzucili pracę i pootw ierali „gospody polskie" — 
kramy i krajn iki!

Jeżeli myśleli, musieli się zdumiewać nad śmiać 
łością p. referenta™ jego blagą i obłudąI A  może 
wcale nie m yśleli? To ostatnie prawdopodobniejsze, 
bo ani miną, ani ruchem nie zdradzili, że myślą. 
Ci, którzy myśleli, wychodzili powoli, tak źe ku 
końcowi sala bąrdzo się opróżniła.

Zebranie pozostawiło niesmak i  rozgoryczenie. —  
Rozgoryczenie do p. starosty, który o s ła iia  policyą 
państwmwą zebrania panów Zamorskich, rozgoryc 
rżenie dla p. burmistrza, który n ie  ma sali na wiec 
urzędnicy, na w iec oświatowy, a  ma ją dla garstki 
wrogów klasy robotniczej. Może jednak rwnet nac 
stąpią zm iany na stolcu burmistrzowskim?

We wtorek 18 b. m. urządzono w  sali Sokoła po­
ufne zebranie dla chłopów. Dzień to ta rgovy . L iczył 
pan poseł na (wielu słuchaczy. Przeliczył się jednak 
mocno. Sala Sokoła była prawie pusta. Posprzeczać 
no się trochę, poganano, ale bez rezultatów.

Pan poseł wyjechał, zdaje się, z kwaśną miną. —  
Może raz jeszcze Sącz odwiedzi. Radzimy, aby zwo* 
tał wiec publiczny, aby nie osłaniał się poliryą. —  
Jaja drogie. Może być spokojny. A skutek zebrania 
będzie lepszy!

Lenin i kapitalizm
N a  k o n g r e s i e  o r g a n i z a c y i  w y c h o w a n i a  p o l i t y -  

c / n r g f o  m i a ł  L e n i n  w i e l k ą  m o w ę  o  n o w e j  p o l i ­

t y c e  s o w i e t ó w ,  w  k t ó r e j  w y p o w i e d z i a ł  m .  i n .  n a -  

w t ę p u j ą c e  u w a g i :  N i e  m o ż e c i e  s o b i e  u z m y s ł o ­

w i ć ,  j a k  w i e l k i  z w r o t  n a s t ą p i ł  w  t a k t y c e  r z ą d u  

s o w i e t ó w  i  p a r t y i  k o m u n i s t y c z n e j .  P o d  w p ł y ­

w e m  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i  p o p e ł n i l i ś m y  t e n  

b ł ą d ,  ż e  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  n a t y c h m i a s t o w e j  

r e a l i z a c y i  p r z e j ś c i a  d o  k o m u n i s t y c z n e g o  u s t r o ­

j u  p r o d u k c y i  i  p o d z i a ł u .  T a  p r ó b a  p r z e k o n a ł a  

n a s  o  w ą t p l i w o ś c i  t e j  m e t o d y  d z i a ł a n i a ,  p o z o ­

s t a j ą c e j  w  s p r z e c z n o ś c i  z  t e m ,  t o  p i s a l i ś m y  d a ­

w n i e j  o  p r z e j ś c i u  o d  k a p i i t a l ;i z m u  d o  s o c y a l i z m u .  

D l a t e g o  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  s t r a t e g i c z n e g o  o d ­

w r o t u ,  tu b y  n i e  n a r a z i ć  s i ę  n a  k l ę s k ę .  O d n i e ś l i ś ­

m y  n i e p o w o d z e n i a  t a k ż e  n a  f r o n c i e  g o s p o d a r -  

© a y m .  K o n c e s y e  d l a  c u d z o z i e m c ó w  o z n a c z a j ą  

b e z p o ś r e d n i  p o w r ó t  d o  k a p i t a l i z m u .

R c  a s t r z y g a j ą c y  p r o b l e m  p o l e g a  n a  t e m ,  c z y  

k l a s a  c h ł o p s k a  p ó j d z i e  z p r o l e t a r y a t e m ,  c z y  z  

k a p i t a l i z m e m ,  c z y  k a p i t a l i z m o w i  u d a  s i ę  z o r g a ­

n i z o w a ć  w c z e ś n i e j  i  o b a l i ć  k o m u n i s t ó w ,  c z y  t e ż  

k o m u n i ś c i  p r z y  p o m o c y  c h ł o p ó w  u t r z y m a j ą  w  

r y z a c h  k a p i t a l i s t ó w .  O d  w y n i k u  t e j  w a l k i  z a l e ­

ż y  n a s z a  p r z y s z ł o ś ć .  M u s i m y  r o c i b u d z i ć  w ś r ó d  

c h ł o p ó w  o s o b i s t e  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  s p r a w a m i  

g o i s p o d a r c z e m i .  W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  m u s i m y  

p n r e k o n a ć  s i ę ,  c z y  u m i e m y  p r a c o w a ć .  J e ż e l i  n i e ,  

t o  r e p u b l i k a  u p a d n i e .  T o  j e s t  n a u k a ,  k t ó r ą  n a ­

l e ż y  p o ł ą c z y ć  ś c i ś l e  z  n o w ą  p l i t y k ą  g o s p o d a r c z ą :  

g o s p o d a r u j c i e  w s z y s c y ! P o t r z e b u j e m y  r ó w n i e ż  

o g r c m n e g f o  p o d ź w i g n i ę c i a  k u l t u r y .  W  z w i ą z k u  

•/ n o w ą  p o l i t y k ą  g o s p o d a r c z ą  w i n n i ś m y  z a w s z e  

z  n a c i s k i e m  r o z p a t r y w a ć  p r o b l e m y  k u l t u r a l n e .  

O ś w i a t a  m a  t r z e c h  w r o g ó w :  k o m u n i s t y c z n ą  m e ­

g a l o m a n i ę ,  a n a l f a b e t y z m  i  k o r u p c y ę .  A n a l f a b e ­

t a  s t o i  p o z a  p o l i t y k ą ,  a  p r t z y  k o r u i p c y i  n i e  m o ż e  

b y ć  w o g ó l e  m o w y  o  p o l i t y c e .  C i  k t ó r z y  p r a c u j ą  

n a d  u ś w i a d o m i e n i e m  p o l i t y c z n e m  m a s  m u s z ą  

p o k o n a ć  t y c h  t r z e c h  p r z e c i w n i k ó w .

MALAGA kuracyjna
pierwsze transporty z Hiszpanii nadeszły do firmy

Perlbergsr i Schenker w Krakowie
ul. Grodzka 48. Telelon 308.

Koniec strejku rolnego 
w Poznańskiem

‘W ars za w sk i „ K u ry e r  P o lski" donosi, iż  na  
skutek  k o n fe re n c y i p rzedstaw ic ie li Z w ią z k u  za­
w odow ego ro b o tn ikó w  ro ln ych  Rz. P . z  d y re ­
k to rem  departam en tu  p racy  p . W u jk ie m  i  po 
p rzy jęc iu  odpow iednich postu latów  s tre jk  ro ln y  
w  P oznańskiem  został o d w o ła n y .)

U sta lono i  p rzy ję to  obustronnie  następujące  
postu la ty :

1. P iace ro b o tn ikó w  ro lnych  (z  w y ją tk ie m  
o rd yn aryu szó w ) podniesione zosta ły  od 50 do 
7 5  procent.

2. N ik t  za s tre jk  w y d a lo n y  n ie  będzie, o czem  
d ep artam ent pow iadom ił in spekto ró w  pracy .

3. W szyscy areszto w an i za s tre jk  zostaną  
zw o ln ien i, o ile  n ie  w drożono p rzec iw  n im  postę­
pow ania  sądowego.

4. N ie  będzie potrącone w yn ag ro d zen ie  za  
czas stre jku .

5. U zn ane zostaje przedstaw ic ie lstw o Z w ią zk u  
zaw odow ego ro b o tn ikó w  ro ln ych  R z. P.

D z ien n ik  b u rżu a zy jn y , a le  nie endecki, w ięc n ie  
ży ją cy  sam em  szczuciem, oddaje  w  następują ­
cych słow ach spraw iedliw ość —  nad zw ycza j 
w y trw a łe j i so lidarnej postaw ie  rob o tn ikó w  
ro lnych:

„S tan ow isko ro b o tn ikó w  —  pisze —  k tó rz y  
nie d a li się złam ać p rzez re p re s y e , g w a łty  
i  g ro źb y  ro zs trze liw an ia , o raz p rzez m asow e  
p ró b y  w y d a la ń  i w s trzy m y w a n ie  w ynagrodzeń , 
m usiało  zw yciężyć . R o b o tn icy  m usie li uzyskać  
poza po p raw ą b y tu  uznanie p ra w  o rg an izacy i" .

Wiadomości polityczne
Bogacza uchylają się od daniny. N a  w to rko w em  

posiedzeniu p oakom isy i d la  p ro je k tu  d an in y  
poseł tow . Diamand p rzed staw ił sw ój p ro jek t  
opodatkow ania  kapitału ruchomego. D r  D iam an d  
proponu je  obn iżen ie  w artości każdego b ile tu  
P K K P  o 2 0 % . W  ten  sposób b ilet 1 00 0 -m arko w y  
ró w n a łb y  się z ch w ilą  w ejścia w  życie  us taw y  
800 m k . T ą  drogą b ilau s  polskiej k ra jo w e j kasy  
pożyczkow ej o raz d iug  skarb u  w  P K K P  zm n ie j­
szy łb y  się stosow nie do sum y b ile tó w  będących  
w  obiegu o kw o tę  około 38 miliardów. P rz e w a r­
tościow anie b ile tó w  nastąp iłoby  zapom ocą stem­
plowania. W  obiegu m am y 384  m ilio n y  egzem ­
p la rz y  b ile tó w  bankow ych , z tego 120 m ilio nó w  
ponad 100 m k  i 225  m ilio n ó w  eg zem p larzy  od  
20 m k  w  dół do %  m k . A d m in is tra cy a  skar­
bow a posiada 1200 m aszyn ek profesora Negrussa  
do stem plow ania  b ile tó w . Zapom ocą tych  m a­
szynek m ożna w  ciągu ośm iu godzin  przestem - 
plow ać 34  m ilio n y  560 tys ięcy  egzem plarzy, 
a w  c iągu 2 tygodn i w szystk ie  b ile ty .

M in is te r skarbu, n ieobecny z powodu odb y­
w ającej się R ad y  m in is tró w , przesia ł do pod ko­
m isy i pism o, w  k tó rem  zw raca  uw agę n a  to, 
że stem plow anie  n ie  da się zastosować ze w zględu  
na m a rk i, będące w  obiegu za gran icą. S tem ­
p low an ie  tych  m a re k  w y w o ła ło b y  tendencyę do 
ucieczki m a rk i, a następnie wobec is tn ien ia  m a­
re k  s tem plow anych i n iestem plow anych duża  
gotów ka w  k ra ,u  u c h y liłab y  się od stem plow a­
n ia , podbija jąc kurs  w a lu t obcych a obn iżając  
ku rs  m a rk i polskiej. P ro je k t dra  D iam an d a  łączy  
się z dew aluacyą, a za tem  z  jaw nem  b a n k ru ­
ctw em  n a  zew n ątrz . M in is te r  n iem a zam iaru  
łączyć swego nazw iska  z ban kru c tw em , do k tó ­
rego n iem a żadnego pow odu. W ko ń cu  m in is te r  
oświadcza, że pism o to jes t jego  o iicy a ln ą  euuu- 
cyacyą.

Po d yskusyi na  w niosek posła W ie rzb ick ieg o  
uchw alono nad w nioskiem  posła D iam an da  
przejść eto porządku dziennego głosam i posłów  
K o liszera , W ojdalińsk iego , W ró b lew sk ieg o  i 
W ierzb ick ieg o .

Do Szanownych Abonentów 
„Naprzodu"

Administracya ,»Naprz©dra“ dołącza do 
dzisiejszego numeru czeki PKO, którymi 
Szanowni Abonenci zechcą jaknajrychlej 
nadesłać prenumeratę na miesiąc listopad.

Kobiet i (hlepsdw 
d o  roznoszenia N aprzodu;.

za stalą
p o s z u k u je  z a ra z  a p m i n i d r z c y e  „ f i e p K e d u 111 

Dunajewskiego 5.

KRONIKA
Kraków , 27 października.

Pertraktacye komisyi teatralnej 
z artystami teatru im. Słowackiego

(k ) W czoraj wieczorem  w. prezydyum  miasta 
Krakow a odbyło się pod przewodnictwem  wicepr. 
Rollego posiedzenie miejskiej kom isyi teatralnej. 
Przedm iotem  rozpraw  była sprawa postulatów ar­
tystów teatru Słowackiego, k tórzy  jak wiadomo 
zażądali 50 proc. podw yżki piać z dniem 1 paź­
dziernika. Po dłuższej dyskusyi komisya teatralna  
zaprosiła na posiedzenie delegatów artystów w  o- 
eobach prezesa Jednowskiego i Białkowskiego, któ­
rym  zakom unikowano uchwałę kom isyi, przyzna­
jącą artystom 30 procent gaży jako dodatek dro- 
źyźniany na miesiąc listopad. Artyści przyjęli to 
oświadczenie do wiadomości celem przedstawienia  
go kolegom. Równocześnie komisya teatralna u- 
chwaliła nie podnosić cen biletów , aby um ożliw ić  
sźerokim warstwom  publiczności krakow skiej, a , 
szczególnie urzędnikom , uczęszczanie do teatru.

Budżet funduszów i zakładów pozo­
stających pod zarządem administra- 

cyi akcyzy na r. 1922
N a  posiedzeniu środow em  ko m isy i ad m in is tra ­

cyjne! n acze ln ik  a k c y zy  d r Z a w a d zk i p rzed ło ży ł 
p ro jek t bu d żetu  ua r . 1922 , p re lim in u jąc y  do­
chód z  m iejskiego p o d atku  spożyw czego n a
93,386 .000  m k , op la  ę od tru n k ó w  n a  275 ,300.000  
m k, po d atek  od to w a ró w , dow ożonych k o le ja m i 
lu b  dro g am i w o d u em i na 107 m ilio n ó w  m k, 
o p ła ty  m ytn icze  na  25  m ilio n ó w  m k , p łacow e  
n a  105.000 m k , razem  na 501 ,791.000  m k, w y ­
d a tk i na  77,215 .208  m k , czysty  dochód na  
424,565.792  m k , D a le j p re lim in o w an e  są do­
chody z  ta rg o w icy  n a  3 ,244 .000  m k  (zysk  
969 tysięcy  m k), z  rze źn i n a  27,276 .000  m k  
(zys k  14 280  400  m k), z chłodni na 6 ,850 .000  m k  
(n iedob ór 4 ,770 .000  m k  z pow odu d ro ży zn y  w ę ­
gla),^ z fa b ry k i lodu na  5 ,500 .000  m k  (zysk
1 ,267.200 m k), z fa b ry k i in yd ia  na 73 m ilio n y  
m k  (zys k  3 ,400.000 m k), z  k a file ry i n a  4  m i­
lio n y  m k  (zysk  na  1 m ilio n  m k), z ko u tu m acy i 
na  3 5 6 .3 0 0 -m k  (zys k  2 i.3 0 0  m k), raze m  do­
chody z pod atków , o p łat i zak ład ó w  622 ,017.300  
m k, w y d a tk i na  181 273.608 m k , zysk 443,743.602 
marek!

)Rm . tow . d r  M u lle r  w y ra ża  uznan ie , że b u ­
dżet a kc y zy  został ta k  wczas p rzed łożony, ape­
lu je  je d n a k  do w iceprez. Sarego, b y  m a g is tra t  
p rzystąp i! n a tych m iast do opracow ania  ogólnego  
budżetu, a  sekeya skarbow a do w yszu kan ia  n o ­
w ych  źróde ł dochodu ze w zględu n a  zapow iedź  
m in is tra  skarbu M ichalskiego , że z dn iem  1 s ty ­
cznia 1922 w s trzym a  pom oc finansow ą m iastom . 
O dnośnie do fa b ry k i m yd ła  dom aga się sprze- j 
d ąży  m yd ła  konsum om . Celem  zaoszczędzenia  
n a  kosztach nabycia  w ęg la  dom aga się w p ro ­
w adzen ia  centra lnego b iu ra  zaku o u  węgla d la  
w szystkich przed sięb iorstw  g m in n ych . W n io s k i 
te  m a ją  być uw zg lędnion e w  m iarę  możności.

N astępn ie  uchw alono podw yższyć  o p ła ty  za  ' 
u żyw an ie  chłodni o 1 0 0 %  od 1 s tyczn ia  1922 r .,  
oraz podwyższyćfSnależytości za  dozór nad w o l­
n y m i składam i na dw orcach to w arow ych . D a le j 
uchw alono odnieść się do w y d z ia łu  sam orządo­
w ego o Uniesienie poooru op łat k ra jo w y c h  od i 
p iw a , gdyż p rzyn io s iy  one za czas od 1 s tyczn ia  
do 31 sierpn ia b. r . 6 tysięcy m k (po 1’70 K 
od h e k to litra !), podczas g d y  sam e d ru k i Kosztują  
w ięcej. P rzyzu an o  u w o ln ien ie  p e w n ym  zakłado m  
h u m a n ita rn y m  od n iek tó rych  o p iat spożyw czych, 
oraz k re d y t na u łożenie  k a b la  w  rzeźn i w  k w o ­
cie 1,269.500 m k  a na  u rządzen ie  bojn i n a  ko­
n ie  p rzy  rzeźn i w  kw ocie  850 .000  m k. W reszcie  
u iw orzono k ilk a  posad asystentów  ( X  ra n g i)  
i  p rzyznano  dodatek osobisty n aeze lu ikow i 
akcyzy .

Demobilizacya oficerów
(fi) W czoraj up łynął ostatni term in, w  którym  

musieli być zw olnieni z wojska oficerow ie rezer­
w y. W edle rozkazów  ministerstwa spraw wojsko­
w ych, przeznaczonych do zdemobilizowania było 
około 6.000 oficerów rozm aitych kateguryi rang. 
Zdemobilizowani otrzym ali przed odejściem ze swo­
ich oddziałów trzymiesięczne pełne pobory. Zazna­
czyć jednak należy, że większość zdemobilizowa- 
nyeh oficerów, to ladzie bez ukończonych studyów, 
oraz bez określonego zawodu w  służbie cyw ilnej. 
Bardzo dużo z nich zdemobilizowanych zostało 
daleko od miejsc rodzinnych. W iele takich przy­
padków zaszło w Krakow ie, gdzie zw olnieni z woj­
aka oficerzy, nie mogąc wracać do miejsca swego



stałego zamieszkania, w  niejednym  wypadku po- 
fożonego poza granicą państwa polskiego, zmuszeni 
są szukać w  naszem mieście zarobku. W ielu z nich 
zgłosiło się do państwowego urzędu pośrednictwa  
pracy, prosząc o jak iekolw iek zajęcie, któreby im  
stworzyło w arunki choć możliwego bytu. W  nieje­
dnym  w ypadku ludzie ci z powodu studyów od­
bytych w  Rosyi i to przew ażnie nieukończonych, 
nie nadają się, mimo cenzusu inteligencyi, do za­
jęć biurowych i z tego powodu nie mogą znaleźć 
pracy.

Ministerstwo spraw wojskowych i min, pracy, 
powołało do życia w  większych miastach ekspo­
zy tu ry  referatu pomocy dla zdemobilizowanych  
opeerów. Zadaniem tych urzędów będzie wyszu­
kanie pracy dla będących bez zajęcia b. oficerów. 
Kierow nik krakowskiej ekspozytury kap. Bieleś 
urzęduje w  urzędzie pośrednictwa pracy, Podzam­
cze L 30.

Podwyżka cen biletów tramwafowych
(k ) Jak się dowiadujemy w  najbliższych duiach 

ma się odbyć w  magistracie konferencya komisyi 
tram wajowej w sprawie nowej podw yżki cen bi­
letów  tram wajowych. Podw yżka spowodowana jest 
znacznym  wzrostem cen węgla, a teinsamem prą­
du elektrycznego, oraz podrożeniem robocizny. 
Proponowane są następujące ceny biletów: dla 
obcych 30 m k, dla mieszkańców K iakow a 20 mk, 
dla urzędników , robotników i dzieci szkolnych 
ceny pozostają bez zmiany.

Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa pr*,- 
jaciół dzieci w Krakowie odbędzie się w  poniedzia­
łek  31 bm. o godz. 6 i pół wiecz. w  sali konfe­
rencyjnej magistratu z następującym porządkiem  
dziennym : 1) Odczytanie protokołu ostatniego W al­
nego zgromadzenia, 2 ) sprawozdanie ustępującego 
zarządu, 3) sprawozdanie komisyi rew izyjnej, 4) 
zmiana statutu, 5 ) w ybór nowego zarządu i komi­
syi rew izyjnej, 6 ) wnioski członków. Wszystkich  
członków Tow . uprasza się o przy bycie. Za zarząd 
Bronisława Bobrowska.

Ferye szkolne. Ministerstwo w yznań i oświece­
nia publicznego zarządziło, aby ferye z powodu 
nadchodzącycń świąt we wszystkich szkołach w  tym  
roku trw ały  od 30 bm. do 2 listopada włącznie.

Z teatru J. Słowackiego. Wobec w yjątkowego  
zainteresowania wieczorem Oskara sWilde’a „Salo­
m e* i  „Tragedya tlorencka* gtane będą bez prze­
rw y  przez 5 dni tj. do niedzieli włącznie. Nazna­
czone pierwotnie na piątek przedstawienie dzieł 
M aeterlincka .B urm istrz Stylm ondu* i .C ud św. 
Antoniego®, odbędzie się w  niedzielę po południu. 
W przygotowaniu trylogia dramatyczna „Zaduszki®  
pióra Stefana Grabińskiego, autora licznych po- 
wieści lantastycznych i gianych ua scenie krak. 
„Ciemnych s ił*. Poeta nawiązuje poniekąd do tra- 
dycyj rom antyzm u, wysuuwająe w ątek swej ory­
ginalnej sztuki z ludowych legend dnia zaduszue- 
go. Premiera w  dzień W W . Świętych.

Z teatru Bagatela. „Kobieta, która zaibła® grana 
będzie nieodwołalnie jeszcze ty lko do końca tego 
tygodnia, poezem, by dać możność wypoczynku  
artystom grającym forsowne role, ustąpi miejsca 
arcywesołej komedyi wiedeńskiej pt. „D r S tieglitz* 
w  reżyseryi p. Nowackiego z pp. Berskim, Zbuc- 
kim  i Sznsge w  rolach głównych.

Miejski teatr Opera i Operetka. Sensacyjną a- 
trakcyę „Kochanego Augustynka* stanowi balet, 
m ianowicie klasyczny w alc, odtańczony przez pp. 
Iljinę  i J. Kjakszta, oraz now ożytny taniec „Mister 
Rogtim e* w  wykonaniu C. Jabłońskiej i J. Cesar­
skiego. Dziś 27 bm. „Kochany Augustynek*, jutro  
„ V io letta“ z p. Bandrowską-Osmecką. Partyę Ger- 
monta-ojca śpiewa p. Krugłowski.

Z teatru Nowości. „Niech mnie djabli w ezm ą*, 
operetka Reiehweina, będzie sensacj ą teatralną. 
Zajmujące libretto trzym a w  zaciekawieniu przez  
cały czas akcyi. P iękna m uzyka obejmuje k ilka  
melodyi, ja k  „tercet wyś igowy®, „tercet bypno- 
tyzersk i“ i walc „niech mnie djabli w ezm ą*. Przy­
gotowania do jak  najwspanialszego wystawienia  
tej operetki w pełnym toku. Dziś i dni następnych 
„Z uza* z Czernekówną i P ietroniem , oraz Sawi­
ckim i Szymulską w  rolach głównych.

Kwesta na groby wojenne. W  dniach od 31 paź­
dziernika do 2 listopada włącznie odbędzie się tak  
w  mieście ja k  i na cn^entarzu rakow ickim  publi­
czna kwesta na rzecz bonserwacyi i opieki gro­
bów wojennych. Niema zakątka na ziemiach Rze­
czypospolitej, aby tam nie tu lił się w  cieniu drzew  
cm entarzyk poległych w walkach, często bezimien­
nych żołnierzy. Zadaniem wojskowego urzędu o- 
pieki nad grobami wojennetni jest konserw acja  
i ewidencya tych grobów. Społeczeństwo powinno  
do kosztów opieki nad grobami wojenaemi dopo- 
tnódz. P rzy  stolikach w  mieście J na cmentarzu  
oprócz dobrowolnych datków sprzedawane będą

na pow yższy  cel kartki z ilustraeyą k rzyża  w  w ień­
cu laurowym , które zamiast ośw ietlenia świecami 
na grobach najbliższych kładzione być mogą. A p e­
lu jem y do uczuć m ieszkańców Krakowa, aby w  po­
w yższych  dniach hojnie zasilili datkami skarbonki 
kwestujących pań, a także przez zakupno żało­
bnych kartek, jako dekoracyę grobów  rodzinnych, 
dali w yraz swej pamięci o bohaterach-żołnierzach. 
Kom itet kw esty zrzeszonych tow arzystw  dobro­
czynnych i humanitarnych: Czerwonego i Białego 
K rzyża, V I Koła i  Koła Pań T. S. L., L ig i Kobiet 
i Zw iązku niewiast katolickich.

Aresztowana menażarya, Z policy i komunikują 
uam: Onegdaj posterunkowy policyi przytrzym ał 
na ul. Grzegórzeckiej błąkającą się kozę. Koza 
odesłana została do IV  komisaryatu w  hotelu Mtil- 
lera, gdzie po zbłąkaną ofiarę m oże się zgłosić 
właściciel. —  Równocześnie przytrzym ano na szo­
sie obok Prądoeina onegdaj o godzin ie 2 w  nocy 

■10 letnią gniadą klacz. Bezdomną klaczą zajął się 
Franciszek Lech gospodarz w  Prądocsnie.

Z POLSKI
Wypadek Z tow. Jaworowskim. Członek warszaw­

skiej Rady m iejskiej tow . Rajmund Jaworowski, 
jak donoszą z W arszawy, uległ w ypadkow i typowo- 
warszawskiemu, t. j. został przejechany p rzez sa­
mochód, przyczem  miał doznać dość poważnych 
uszkodzeń.

Z ZAGRANICY
Katastrofy. Fort Sant Helena pod Genuą eks­

plodował skutkiem pożaru lasu! W ybuch poczynił 
szkody w  promieniu 40 kilom etrów . Telegra fy  i te- 
jfon y  są zniszczone. W edle pierwszych w iadom o­

ści jest w iele ofiar. W  porcie weneckim  wybuchł 
pożar. Szkodę oceniają na 10 m ilionów  lirów'. P od ­
czas burzy na morzu Północuein zatonęły dw ie 
jodzie ratunkowe.

— ooo —
K E P H R T U A R

Tsafi fnt Jut. S low ack legn
Czwartek: „Salome, Tragedya florencka".
P ią tek : „Salome" i „Tragedya lio rm ck a*.
Sobota: „Salome, Tragedya florencka".
N iedziela pop .: „Burm istrz S .yim oudu* i „Cud 

św. An ton iego", w .e c z .: „Salom e* i „Tragedya 
florencka*.

Teatr .B aga te la ”

C zw artek : „Kobieta, która zabiła*.
P ią tek : „Kobieta , która zabiła*.
Sobota: „Kobieta, która zabiła*.
Niedziela pop .: „Kuruiu;**, w ie c z .: „Kobieta, która 

zabi.a*.

M ie jsk i tea tr: opera  £ opere tka  
C zw artek: „Kochany Augustynek*. •

O peretka  w N-w O seiach  
Czw artek : „Zuza*.
P ią tek : „Zuza*.
W ykłady Związku literatów w . Domu artystów 

(plac św. Bucka)

Początek o godz. S wieczór. ) jj
Czwartek: L. Skoczylas: „Zwiastowanie Paw ia

Claudela1' (m isteryum).
Sobota: M. Ziclenkiewicz: „Od pióra do maszyny 

rotacyjnej" (z  tajemnic dziennikarstwa). 
K o lle g iu m  w yk ła d ó w  n au kow ych  (R y n ek  a?.

L in ia  A — B. L . 39)
Piątek: prof. Uniw. Jag. Ign Chrzanowski: Charak* 

tery styka Odrodzenia i Oświecenia.

K u rsa  lite ra ck ie  (ul. św. A n n y  2)
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 

Czw artek , 27 bm .: Dr. J. Brocteki: „W sp ó łczesn e  
za gad n ien ia  tea tru 1*.

P ią tek , 28 bm .: P ro f. Dr. J. R eiss: „P rob lem  ope 
r y “ .

M ie jsk ie  M u zeu m  P rzem ys łow o , Sm oleńsk  9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami św ietln i* 

m i zapomocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 

P iątek 28 b. m.: inż. Kazim ierz Cybulski: Znaczę* 
nie pracy w  życiu spolecznem.

Kabaret w „Odrodzeniu” (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sił Kabaretowych . —  Początek o godzinie

11 i pól wieczór.

Przegląd gospodarczy
Kredyt dla przemysłu i handlu, Izba handlowa 

i przemysłowa w  Krakowie podaje do wiadomości, 
iż Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa udziela po­
życzek na zastaw surowców i towa ów. Pożyczki 
mogą być udzielane do wysokości 50 proc. war-, 
tości tow aiów .

Spadek cen w Warszawie
Warszawa. (PAT) „Gazeta W arszaw ska* pisze: 

Wczoraj w  bardzo w ielu sklepach w  W arszawie, 
3zczegóin;e szewskich, ukazały się kartki w  oknach  
wystaw ow ych opiewające, że ceny spadły o IQc/o.

- o o o -  ^
Giełda krakowska z 26  paźd zJe rn ik a

i W a a j ta  m a r rO ,v a
Gaifiwża tsaamatyl || toki, przekazy i wolały<! ‘ l . Ti o__  C...T7I" t

Waluty i óswby. 
Dolary St-Zjed.

H anna ! iiriadai Kupno Sorzedaż T ansakcya j
3900 — 4300-— 3900' - 4300 —

Franki iranc. . 280 — 310 — 290'— 320'—
„ szwajc. —■— — —■— —•—

Funty szterlin. —•_ —•— —• _ _-— __*_
Maiki niemiec. 23'— 28'— • 23'— 28'— _■_
Korony auslr. 1 — 1-30 170 170

„ ezesko-si. 40 — 45'— 42'- 47'—

Waluta marno wa
Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakeya

Bank Przemysł. 1— IV em. 7U0'— 800 —
„ „ V em. . —•— —•—

Bank H ipoteczny........... 950 '- 1000'-
Bauk Małopolski.............. 625'— 676'— 660 '-
ihems.d Bank Kredyt. . . m y— 650'—
Powszechny Bank Kredyt. 350*— 425'—
Bank Z. dlaKresó w,Łańcut 600 '- 700'—

Akcys tow. tiandi. i przem.
P. T. H. ł— IV em.............. 900 '- 1000'— 1000*-
„Elibor*—Ł.J. Borkowski* —•— — •_
„impex 350'— 4 0 0 -
„Polski G lo b " ................ 1000'— 1200'— 1200'—
C. Hartwig, Po mań. . . . —•— _•__
Zegiuga P o is n a .............. 450'— 500'—
Zieleniewski 1—III em. . 8e0!r— 9 0 .0 '- 8800—9C 00
H. Cegieisisi, Poznań . . . ■JooO'— 3600'— 3500 —
Warsz. Parowozy 1—Iiem. 1600'— 1700'-
„Lem iesz"......................... 80U0-— 10.003'—
„Trzebinia* i—IV em. 4b00'— 4300'— 4200-4250
„Pocisk . . . . . . . . . . . 1000'— 1200'—
A u tom otor................ i . 1300'- 2000'-
Portiand-Cem. Szczakowa —•— —■_
Górka . . . . . . . . . . . . 13.800'- 11.050'-
S ie r s z a ................... .. ! i.6j0'—

7000 — 7500'— 7100-7300
Poisaa N a fta ................... 22u0'— 2400'- 2250-2300
Bieztr. Siersza 1—HI em. 2500'— 3000'—
Oikos . . . ...................... _
Pezet..................... 1300'— 1500'—
'Huszcze Trzebinia . . . . 5000'— 5400'— 5100 -5350
„KraKus“ IV em. . . . . . 4000'- 4200'—
Porcelana Cmietów . . . . —■— — •*_ I
Fabr. cukru w Chodorowie 4300'— 4700'— 4500—4650 j

Telegramy giełdowe
W arszawa 26/10 (P A T ) Giełda. Obligacvó in. W ar*

szawy (i% 7. 1917 r. trans, l la ‘50. 11575. L isty za­
stawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli trans. 
258, 260, żąd. 202, poszuk. 257. za 100 marek trans. 
83, 84. 5% m. W arszawy trans. 417. 410*50. 418. po» 
szukiwano 415.

W aluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 4400. 4425, 4300. sprzedaż 4300. kupno 4160, 
Franki francuskie trans. 320, 315, sprzedaż 315. ku* 
pno 305, czeki trans. 312 50. 317'50. 320. Franki
szwajcarskie czoki trans. 810, 805. Funty sztsrlingi 
gotówka trans. 17175 czeki trans. 17100. 17250. Bel* 
gia czeki trans. 31250, 315. Now y Jork czeki
trans. 4400. 4423, Marki niem ieckie trans. , czeki 
27'50, 2o25. 20'50. sprzedaż 26*50. kupno 2575, Gdańsk 
czoki trans. 27*7v5. Korany austryackie czeki 
trans. 130. 125, 122*50. sprzedaż 122*50. kupno 117*50, 
Korony czeskie czeki trans. 4575. 47‘50.

Akcye warszawskie. Bank dyskontowy 1— 6 emis. 
2050. 2G60. Bank handlowy 1— 16 emis. £135. Kre* 
dylow y warszawski 1— 5 emis. 2500. Warsz. Tow. 
kopalń węgla i zakł. liutn. 1— 4 emis. 20200. 210001, 
Tow. zakł. żyrard. 59500. 01300. Ilandel i żegluga 
1— 4 emis. 1550. 1650. W arszawska fabryka cukru . 
23000, 25300. Ostrowieckie zakłady 6000. 5300. Pol* 
ska nafta 1— 3 emis. 2150. 2050. Przem yśl drzewny 
i handel 1— 3 emis. 1700. 1925. Pocisk 1— 3 emis. 
1150. 1300. 1275.

W iedeń 26/10 (P A T ) Zamkniecie giełdy. Renta 
m ajowa 114. austr. renta koron. 114. reuta lutowa, 
114, węgierska renta koronowa 1000. Anglobank 6210 
f)bnkvercin 2700. Austr. zakład, kredytów. 3360, 
Bank depozytowy 1455, Lnenderbank 8003. M erkury  
2280. Unionhank 2750. Bank obrotowy 1500. Kolej 
północna 65100. Berg und Huclten 65000. Fanto 
40000. Galie. Karpaty 70000. Galicya 200.000.

Zurych 20/10 (P A T ) Końcowe kursa dewiz. Bar* . 
lin 3‘35. Paryż 40‘50. Medvolan 2170. Praga 5‘65, 
Budapeszt 0‘07. Zagrzeb l ‘S5, Bukareszt 4. W ar* 
szawa 073. W icdtń  023. Austr. stomplow. 078.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zgromad2&nie monterów i blacharzy odbędzie się 

w piątek 28 b m Jo  godz. 7 wieczór przy ul. D u­
najewskiego 5 , - I I I  p. O liczny udział uprasza

Zarząd sekcyi.
Do wszystkich organizacyj zawodowych. Tow a­

rzysze! Robotnicy- szewscy strejku ą iuż dwa ty­
godnie, albowiem majstrowie odrzucili wszystkie  
ich żądania. Przyjdziecie zatem z pomocą strejku- 
jącym  w  ten sposób, jeżeli będziec e wszelkie ro­
boty oddawać strejkującym. Przynoście napraw ki 
i zamów,enia do Zw iązku, Duua^ewsinego 6, i i i  p.

■ — O o O —
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Sprawy partyjne
Prezydyum  C K W  wysłało następującą depeszę 

do soeyal-stycznej partyi francuskiej: „Polska Par- 
tya  Spcyalistyezna przesylo życzen ia  najlepsze 'X IX  
Kongresow i partyi francuskiej. N ie wątpim y, że 
W asz Kongres zb liży  odbudowę M iędzynarodówki, 
która obejniie w szystk ie pa itye  soeyatistyezne. 
Niech ży je  Socyalizm  1 Niech ży je  M iędzynaro­
dówka ! “

W y k lu c zen ie  za Z w ią zk u  góza^czago. P io t r
N i e m c z y k ,  z  o d d z i a ł u  w  B r z e s z c z a c h ,  z o s t a ł  ze , 

d z i a ł a n i e  w b r e w  p o s t a n o w i e n i o m  s t a t u t u  i  p o d ­

r y w a n i e  a u t o r y t e t u  w ł a d z  Z w i ą z k u  p r a w o m o ­

c n ą ,  u c h w a ł ą  z  d n i a  2 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1  Z a r z ą ­

d u  g ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  

g 6r « - i o z e ® o  w  P o l s c e  w y k l u c z o n y  z e  Z w i ą ® k u  i  

o d t ą d  n i e m a  p r a w a  d o  j a k i c h k o l w i e k  p o c z y n a ń  

ta ik  w  o d d z i a l e  Z w i ą z k u  w  B r z e s z c z a c h  lu !b  

g d z i e i n d z i e j ,  j a k  i  d o  j a t k i o h k o l w i e k  w y s t ę p o ­

w a l i  w  i m i e n i u  r o b o t n i k ó w  w o r g a n i i z o w a n y c h  

w  Z w i ą z k u .  N i e m c z y k  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r o ­

w a d z i ł  d e s t r u k c y j n ą  r o b o t ę  i  t y l k o  p o b ł a ż l i w o ­

ś c i  t a m t e j s z y c h  r o b o t n i k ó w  z a w d z i ę c z a ł  t o ,  ż e  

n i e  z o s t a ł  j u ż  d a w n i e j  z e  Z w i ą z k u  u s u n i ę t y .

Z w i ą z e k ,  r o b .  p r z e m .  j j ó r c .  w  P o l s c e .

Kongres socyalistów włoskich 
w Madyolanie

W  ł o n i e  s o c y a l i z m u  w ł o s k i e g o  p r z e c i w i e ń s t w a  

p o m i ę d z y  g r u p ę  u m i a r k o w a n ą ,  s t o j ą c ą  n a  s t a n o ­

w i s k u  a n a l o i g i c m a m ,  j a k  s o c y a l n i  d e m o k r a c i  

( S c h e i d e m a n  o w c y ) , t j .  d o p u s z c z a j ą  m o ż l i w o ś ć  

u d z i a ł u  p a r t y i  s o e y a l i s t y c z n e j  w  r z ą d z i e  d e m o ­

k r a c j i  m i i e s a c z a i M - r l e j ,  a  r a d y k a l i s t a m i  n a s r a *  

j ą  c j m i  k o n i e c z n o ś ć  z r e a l i z o w a n i a  d y k t a t u r y  

p r o l e t a r y a t u  z a r y s o w a ł y  s i ę  z  t a k ą  s a m ą  w y r a ­

z i s t o ś c i ą ,  j a k  w  i n n y c h  k r a j a c h  Z a c h o d n i e j  E u ­

r o p y .  J e d n a k ż e  r a d y k a l n i  s o c y a l i ś c i  w ł o s c y  u -  

m u a j ą c y  z a s a d y  I I I - e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i  n i e  a k  

c  o p t o w a ł  i  m e t o d  t e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i ,  p o l e g a ­

j ą c y c h  n a  u s ł a w i a z n e m  r o z b i j a n i u  i  j ą t r z e n i u  

w a w n ę t u z n e m  k l a s y  r o b o t n i c z e j  i  z  t e g o  p o w o ­

d u  n a  z e s z ł o r o c z n y m  k o n g r e s i e  w  L i r o r n o  o d ­

r z u c i l i  w a r u n k i ,  p o d  j a k i e m i  p a r i y a  m o g ł a b y  

y  s i ą p i ć  d o  I I I - e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i  O d  t e g o  

r e ż - ' c z a s u  z a r z u c i l i  n a z w ę  k o m u n i s t ó w  i  m i a n u ­

ją . s i ę "  m a k s y m a l i s t a m i .

P o m i m o  w y n i k ó w  k o n g r e s u  w  L i v o r n o  j e -  

c l r  o ś ć  r u c h u  r o b .  w ł o s k i e g o  b y ł a  p o w a ż e n i e  z a g r o ­

ż o n a .  R ó ż n i c a  z d a ń  m i ę d z y  r e f d f i n i s t a m i  > p o d  

w o d z ą  T u - r a t i i e g o ) ;  a  m a k s y m a . l i s i t a . r o i  z  S a r r a i i m  

n a  c z e l e  b y ł y  t a k  m a c a n e ,  ż e  w ł o s k i e j  p a r t y ?  

s o c y ą l i s t y c z n e j  g r o z i ł  w  d a l s z y m  c i ą g u  r o z ł a m ,  

S y t u a c y a  z a o s t r z y ł a  s i ę ,  s k o r o  d 'o  s t e r u  r z ą d ó w  

p r z y s z e d ł  B o n - o m l ,  s o ^ y a l i s t a - r e f o r m i s t a .  T a k  s i ę  

■ z ł o ż y ł o ,  ż e  r c f o r m i ś c i  p o s i a d a l i  w i ę k s z o ś ć  w  s o -  

c y a l i s l y c s n y m  k l u b i e  p a r l a m e n t a r n y m .  U w a ż a l i  

o n i ,  że p a r t y a  s o c j a l i s t y c z n a  p o w i n n a  w z i ą ć  u -  

d s i a ł  w  r z ą d z i e  m i e s z c z a ń s k i m ,  c e l e m  z ł a m a n i a  

f a s z y z m u ,  t ą m u j ą c e g o  p o s t ą p  s p o ł e o z n y  n a  p ó ł ­

w y s p i e  a p e n i ń s k i m .  W p r a w d z i e  z w o l e n n i c y  T u ­

r a  t e g o  z a s t o s o w a l i  s i ę  d o  u c h w a ł  w i ę k s z o ś c i  p a r -  . 

t y j n e j ,  w y k l u c z a j ą c e j  u d z i a ł  s o c y a l i s t ó w  w  r z ą ­

d z i e ,  j e d n a k ż e  n i e  u k r y w a l i  s w y c - h  s y m p a t y j  d l a  

g a b i n e t u  B o n o m i e g o  i  p r o w a d z i l i  w  ł o n i e  w ł a ­

s n e j  p a r t y i  ż y w ą  a g i i t a c y ę  w  o b r o n i e  s w e n o  p u n ­

k t u  w i d z e n i a .  Z a c h d - z i ł a  w i ę c  o b a w a  z e r w a n i a  

t e j  g r u p y  z  p r ą d e m  r a d y k a l n y m  i  r o z b i c i a  w ł o ­

s k i  e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o .

S t a n o w i s k a  r e f o r m i s t ó w  b r o n  d i  n a  k o n g r e s i e  

w  M & d y o ł a n i e  o b o k  w i e l u  i n n y c h  M o d i g l i a n i  i  

T u r a t i . ' P i e r w s z y  z  n i e b  p r z e d s t a w i a ł  p r o g r a m  

r z ą d o w y ,  p o d  j a k i m  p o d p i s a l i b y  s ię ,  s o c y a l i ś c i  w  

r a z i e  d o j ś c i a  d o  s k u t k u  k o a i i c y i  z  m i e s z c z a ń s k ą  

d e m o k r a c j ą .  P r o g r a m  t : n  o b e j m u j e :  u z n a n i e  

o f i e y a l n e  s o w i e c k i e j  R o s y i ,  p r z e p r o w a d z e n i e  p u ­

b l i c z n y c h  r o b ó t  c e l e m  d o s t a r c z e n i a  p r a c y  d l a  b e z  

r o b o t n y c h ,  p o p i e r a n i e  r u c h u  z a w o d o w e g o  i  z w a l ­

c z a n i e  f a s z y z m u .  M ó w c a  p o t ę p i ł  m e t o d ę  g w a ł t u  

i  d y k t a t u r ę  p r o l e t a r y a t u  i  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  i s t n i e j ą  

t y l k o  d w i e  l o g i c z n e  t e & d e n c y e :  k o m u n i z m  i  r e -  

f o r r r b z m ,  a  p o ś r e d n i e  c z y n n i k i  n i c z e g o  n i e  r e ­

p r e z e n t u j ą .  T u r a t i  w  s w e m  p r z e m ó w i e n i u  o -  

ś w i a d c z y ł ,  ż e  k o m u n i z m  r o s y j s k i  j e s t  s z a l e ń ­

s t w e m  i  w y r a J .T ił  p r z e k o n a n i e ,  ż e  z a  r o k  n i k t  j u ż  

n i e  b ę d z i e  m ó w i ł  o  t r z e c i e j  m i ę d z y n a r o d ó w c e .  

T u r a t i  p o r u s z a ł  t e ż  s t o s u n e k  d o  m a k s y m a l i s t ó w ,  

w y k a z u j ą c  z a s a d n i c z e  r ó ż n i c e ,  j a k i e  i s t n i e j ą  

m i ę d z y  n i m i ,  a  k o m u n i s t a m i  i  d a ł  w y r a z  p e w ­

n e  ś c i ,  ż e  w s p ó ł p r a c a  r e f o r m i s t ó w  ®  m a k s y m a l i ­

s t a m i  j e s t  z u p e ł n i e  m o ż l i w a .  W s z y s c y  m u s z ą  w  

w i ę k s z y m ,  l u b  m n i e j s z y m  s t o p n i u  w s p ó ł p r a c o ­

w a ć  z  r z ą d e m ,  a l e  s o c y a l i ś c i  p r z y s t ę p u j ą  d o  t e g o  

n i e  i n d y w i d u a l n i e ,  l e c z  w  m a s a c h  i  d l a t e g o  t a k ­

ż e  i  t a  p r a c a  m o ż e  b y ć  t r a k t o w a n a ,  j a k o  a k c y a  

r e w o l u c y j n a .  P r z e m ó w i e n i e  T u r a t i  e g o  b y ł o  l a k  

ż y w o  o k l a s k i w a n e ,  ż e  S e r r a t i  p o s t a w i }  - w n i o s e k ,  

a lb y  w s z y s c y  o b a c n i  n i e  b ę d ą c y  d e l e g a t a m i  o p u ­

ś c i l i  s a l ę .

M a k s y m a l i ś c i  z w a l c z a j ą c  k o n s e k w e n t n i e  g r u ­

p ę  i  u r a t i e g o  i  w y s u w a j ą c  h a s ł o  d y k t a t u r y  p r o -  

i e t a r y a t u  p o l e m  K o w a l i  r ó w n i e ż  i  z  k o m u n i s t a ­

m i .  S a m  S e r r a t i  z w a l c z a ł  g ł ó w n i e  z w o l e n n i k ó w  

I I I - e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i ,  a  b y ł  d o  t e g o  s t o p n i a  

r o z d r a ż n i o n y ,  ż e  z ł a j a ł  g w a ł t o w n i e  k o m u n i s t y ­

c z n e g o  d z i e n n i k a r z a ,  c a  w y w o ł a ł o  w i e l k i e  z a ­

m i e s z a n i e .  Z w o l e n n i c y  k o m u n i a m i ,  l a z r a r i  i  

M a f f i  ż ą d a l i  z s o l i d a r y z n w a n i a  s i ę  z  r e w o ł u c y ą  

r o s y j s k ą ,  c o  m o ż e  n ą , s t ą p i ć  t j l k o  n a  d r o d z e  

p r z y s t ą p i e n i a  d o  I I I - e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i .  D e l e ­

g a c i  n a  k o n g r e s  m o s k i e w s k i  b r o n i l i  w  M o s k w i e  

S e r r a t i  e g o  p r z e d  z a r z u t a m i .  O b e c n i e  —  j a k  m ó ­

w i ą  —  n i e  c z y n i ł b y  j u ż  t e g o ,  p o n i e w a ż  S e r r a t i  

o k a z a ł  s i ę  g ł u c h y m  n a  a p e l  I I I - e j  m i ę d z y n a r o ­

d ó w k i .  P o d o b n i e  j a k  d e l e g a t  M o s k w y  K o r w i t z —  

W a ł e c k i  a t a k o w a l i  o n i  w  g w a ł t o w n y  s p o s ó b  n i e ­

z d e c y d o w a n i e  p a n u j ą c e  w  p a r t y i  i  ż ą d a l i  u c h w a ­

l e n i a  o d r z u c o n e g o  w  z e s z ł y m  r o k u  w n i o s k u  B e n -  

t i v o g l : a  w  s p r a w i e  p r z y j ę c i a  w a r u n k ó w  m o ­

s k i e w s k i c h .  W a r t o  d o d a ć ,  ż e  s a m  B e n t i v o g l i o  

z m i e n i ł  s w e  z a p a t r y w a n i a  i  o b e c n i e  b r o n i ł  s t a ­

n o  w i e k  a  r e f  o r m i s t y c z n e g o .

N a l e ż y  j  o s a c z ę  w y m i e n i ć  u n i t a r n y  s t ó w ,  j a k  

A l e s s a r n d r i ,  k t ó r z y  s k u p . , l i  d o k o ł a  s i e b i e  p e w n ą  

l i c z b ę  g ł o s ó w ,  p r a g n ą  z a ś  d a ć  s y n t e z ę  k i e r u n k ó w  

r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e z  T u r ą t ń g o  i  S e r r a t i ę g o .  

W  i m i e n i u  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  m ó w i ł  H a -  

m e l l a ,  k t ó r y  o s t r z e g a ł  p a r t y ę  p r z e d  r e s s i a m e m .

Z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  z g ł a s z a n o  w n i o s k i  p o d ­

k r e ś l a j ą c e  j e d n o ś ć  p a r t y i .  O b a w y ,  ż e  r o z d ź w i ę k i  

m ł ę d ® y  s y m p a t y k a m i  r z ą d u ,  a  p r ą d e m  S e r r a t i e -  

g o  s p o w o d u j ą  r o z ł a m ,  o k a z a ł y  s i ę  b e z p o d s t a w n e .  

W s z y s t k i e  p a r t y e  s o c j a l i s t y c z n e  p o w i n n y  z w r ó ­

c i ć  u w a g ę  n a  p r z e b i e g  k o n g r e s u  m e d y o l a ń s k i e g o  

i  w y c i ą g n ą ć  z  n i e g o  w n i o s e k ,  ż e  p r z y  d o b r e j  

w o l i  r e p r e z e n t a n t ó w  r ó ż n y c h  o d c i e n i  s o c y a l i ­

z m u  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  i c h  w s p ó ł p r a c ę  —  o d  n a j -  

r a d y k a l n i e j s i z y c h ,  a ż  d o  b a r d z o  u m i a r k o w a ­

n y c h .  D z i ę k i  t e m u  w s p ó l n e m u  f r o n t o w i  f a s i z y -  

s t y c z n y  t e r r o r y z m  n . 'e  o > s ią g in ą ł  w i e l k i c h  r e z u l ­

t a t ó w  i  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  j e g o  n a p ó r  z a c z y n a  

c o r a z ,  b a r d z i e j  s ł a b n ą ć .

Z w o l e n n i c y  L a z i z a r i e g o  o t r z y m a l i  za led w ie  
3000 g ł o s ó w  t. j .  i c h  t r z y d z i e s t ą  część. P rzypusz­
c z a l n i e  p o m i m o  t e j  k l ę s k i  p o z o s t a n ą  o n i  nad d l 
w  s z e r e g a c h  s o c y a l i z m u .  P o b i t a  I l l - a  m iędizyna- 
r o d ó w k a  w y d a ł a  ju ż  o d e z t w ę ,  w y p i e r a j ą c ą  s i ę  śćb 
c y a l i z m u  w ł o s k i e g o .  Krz.

s
- o o o -

iicrwszorządna bankowa
poszukuje

O fe r ty  w ra z  z podan iem  b iegu  życ ia , odp isam i -św iadectw  
i dow odam i odbyte j p rak tyk i zaw od ow e j n a leży  p rzesy łać  n a j­
dalej do końca października b. r. pod ad resem : Kraków, skrytka

Pocztowa Nr. 24.

dębowych lub bukowych 10 milionów, wy- 
hniaru 260X25>:55 ctm. poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 

iers, Kraków, Srodska 13,
■ ® jCRsam tamaam>» nmmmm #«w«i*s9» seanaw*®

| Roboty malarskie i pokostnicze
wykonuje najsolidniej i oajtanfe]

s >DEK0RACYA< i

Magazyn obuwia
e. S RANO,  Kraków,

Siarew^lna 6.
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 
u p r z e jm ie  o poczynienie za­
kupów tylko przy ul. Staro­

wiślnej 6. 
Równocześnie oznajmia, ii 
nadszedł świeży transport ele­
ganckiego i trwałego obuwia. 
C e n y  przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

| Pierwsi Spoi a pslsk. malarz pakojowycti i lakiersifeśw w Hrskowio
B iu r o  z g ł o s z e ń :  S z e w s k a  4 , w  p o d w ó r c u ,  u  p . 

i  R a d w a ń s k ie g o  p r z e z  g r z e c z n o ś ć . i
] Nadzwyczajne

hljW alne ZgromadzenieTnntfn IKis I M  s in  i
paten Jll

we Lwówi@-Bogdanó wka
k u p u je

ZĘ8INĘ i TARNINĘ

| M u n o , ż e  w s k u t e k  w o jn y  
i t o w a r y  znacznie podrożały 
j firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.—
Zegarek Mk 2500,
n a  kamienie Mk 
300 0 , z  port. cyier- 

~ blatem Mk 4000. 
Stalowy damski 

i M  4500 . Budzik M k  3000 . H a r -  
j monie M k  8UG5, iQ00U, 150GG.

' j Konsumu Roboinioz. w Kobierzynie i IkSw Iik ioocSi11-
| odbędzie się we wtorek, dnia t-30  listapada b. r. “z a S a ^ tS w ,
| vi Kabierzymo w cielni o godz. 2 gsej pspcłodfuu, j Uaanjk ilustrowany za przy_

! zaś w  r a z ie  b r a k u  k o m p le tu  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  c z ło n -  j s łan iem  20  Mis przekazem.
■! ków o g o d z .  3 -c ie j p o p o łu d n iu  t e g o  s a m e g o  d n ia  K u p u j e  s r e b r o  i z ł o t o .

Z  n as tęp u jącym  p o r ią d k iem  d z ien n ym : j *  ®  A - S L A J L

1)  S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  i  R a d y  N a d z o r c z e j  za  c za s  . 
o d  1 l i c e a  d o  31 p a ź d z ie r n ik a  1921 r .  i o K s o / g * ^  m t t

2) Uzupełnienie Zarządu. 1 T U f i O  S k l W l 8
3) Podw yższen ie  udz aiów . (ba.rany.i i 2 m etry sukna
4 )  W o ln e  w n io s k i  i in t e r p e ia c y e .

Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdanówka 
lub u zastępcy: Leona Taffeta, Kraków, Rynek 11

Z a  Z a r z ą d  

' Slapttk.
Z a  Radę Nadzorczą przewodniczący 

JLetm D ra b ik .

c z a r n e g o  d o  s p r z e d a n ia .  Z a ­
cisze 10, sklep.

Zguoione
d o k u m e n ta  w o js k o w e  n a  n a ­
z w is k o  S ia n is łd w  B t ń k o  w

B edakŁor aaoselny: Em iJ Haeekes, 
N ak ła d e m  L u d o w e j S p ó łk i W yd aw n icze j ,Spp2»fidl** R- Krakowie.

.Reklama dźwignią handIu .
Hedafetor w lito w ie d z ia ln y : fK aryaa J u t n t b * k l  

O scioukam j D ru k  a r  a i L ud ow ej w K ra k o w ie , D u aa jew skięg o  a (te-L 1310T


